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Naprzód do walki 
o coraz lepsze życie 

wszystkich ludzi · pracy 
o pomyślność i rozkwit 

~aszej ukochanej ojczyzny 
Przemówienie prezesa Rady Ministrów B. Bieruta 
. na uroczystej sesji Stołecznej Rady Harodowei 

WARSZAWA. Dnia 21 lipca w przeddzień Swięta Odrodzenia 
odbyła się w hali „Gwardii" uroczysta sesja Rady Narodo .vej m. st. 
Warszawy, 

W prezydium sesji zajął miejsce przewodniczący KC PZPR, prezes 
Rady Ministrów Bolesław Bierut oraz członkowie Rady Państwa 
z przewodniczącym Rady Aleksandrem Zawadzkim na czele, członkowie 
Biura Politycznego KC PZPR, członkowie rządu, przedstawiciele Sejmu 
PRL, stronnictw polityczn.vch, Wo.iska Polskiego, organizacji społecz­
nych, członkowie Pr~zydium Rady Narodowej m. st. Warszawy i czo· 
łowi pnodownicy pracy stolicy. 

Przewodniczy\ sesji Jerzy Albrecht - przewodniczący Prezydium 
Rady Narodowe.i m. st. Warszawy. 

Uroczystą. sesję zagaja Jerzy Albrecht, serdecznie witając zebra­
nych. 

Gdy Jerzy Albrecht udziela głosu prezesowi Rady Ministrów Bo­
lcsławqwi Bierutowi, zrywają, się gorące długotrwale oklaski. 

Ponliej podajemy pełny teksł przemówienia prezesa Rady Mini­
strów Bolesława Bieruta. 

Obywatele i towarzysze! 
Zebraliśmy się dz.iś w 9 rocznicę 

naszego wyzwolenia n'arodowego, w 
pamiętną na wieki rocznicę tych hi 
storycznych dni, które zapoczątk:J­
wały nowy byt i nowe Zycie naszej 
umiłowanej ojczyzny. Zebraliśmy 
się dziś w bohaterskiej, coraz pięk­
niejszej stolicy naszego państwa lu­
dowego, aby przesłać stąd najgo­
rętsze pozdrowienia całemu nasz~­
mu narodowi i wszystkim ">rzyja­
ciołom Polskiej Rzeczypospolitej Lu 
dowej n.a całym świecie. (Długotrwa­
le oklaski). 

clęskleJ armii radzieckiej, które nio 
sly upragnioną wolność, druzgocąc 
i pędząc precz hitlerowskich na­
jeźdźców. Naród nasz trwał niezło­
mnie w walce, a niezliczone tysiące 
jego synów ginęły z rąk hitlerow­
skich oprawców w egzekucjach uli­
cznych, z.no.siły niewypowiedziane 
męki I katusze w rozsianych po Pol 
sce i po całej Europie katowniach 
hitlerowskich i obozach śmierci. 

Ale w krwawej i nierównej walce 
naród polski stawiał mężnie czoło 
katom hitlerowskim I spoglądał uf­
nie na wschód, skąd kroczyły we 
wspólnym marszu zbratanych w bo 
ju sił wyzwoleńczych - obok sław­
nych radzieckich i nasze odrodzone 
polskie dywizje zbrojne. 

Dziewięć lat temu Polska ogar­
nięta płomieniami wojny, niszczona 
była barbarzyńsko i okrutnie przez 
rozwścieczonego swymi klęskami 
wojennym.i okupanta hitlerowskie­
go. Nigdy nie zniknie z pamięci na­

szego narodu najgłębsza cześć i bez 
graniczna wdzięczność dla tych, któ 
rzy krew swą i iycie oddali w ofie­
rze, aby wtzwolić nasz kraj i przy-

Właśnie wówczas na umęczoną 
ziemię polską zaczęły wkraczać wy 
zwoleńcze i bohaterskie siły zwy-

wrócić do iycia naszą ajczyznę. 

Uruchomienie 
W 9 rocznicę swego wyzwolenia 

na.ród polski śle uczucia gorącej 
przyjainl I wdzięczności bratnim 
narodom radzieckim, pozdrawia­
jąc z całego serca bohaterską, i 
sławną pogromczynię faszyzmu -
niezwycięż~ną Armlę Radziecką 
- naszą wyzwolicielkę I wierną, 
niezawodną, niepokonaną strai 
pokoju, (Długotrwałe oklaski). 

nowe1 radiostacji 
średniofalowej 

l 
I 

WARSZAW A. 21 bm. w rejo­
nie Warszawy nastąpiło otwar­
cie nowej radiostacji, najnowo.:. 
cześniejszej i największej pod 
względem mocy spośród istnie­
jących dotychczas w Polsce ra­
diostacji średniofalowych. 

W 9 rocznicę naszego wyzwole­
nia naród polski składa hold pa­
mięci bohaterów - iołnierzy, par 
tyzantów i więźniów, niezliczo­
nych ofiarnych bojown'ków I pa­
triotów, którzy zginęli w walce o 

Radiostacja ta, dzięki brater- wolność i niepodległość naszego 
skiej pomocy Zwi ·ku Radziec- narodu. 
kiego, zbudowana została w re- Obywatele l towarzysze! 
kordowa krótkim czasie - w Weszło' już w zwycz.aj, że w rocz-
ciągu 11 miesięcy. nicę naszego -yzwolenia czynimy 

bilans przebytej drogi. 
Na uroczystość otwarcia radio W ciągu 5 lat zbrodniarze faszy-

stacii przybyli: wiceprezes Rady stow.scy, którzy roradz.iecko napa-
MinistróW,. - Józef Cyrankie. dli na Polskę w 1939 roku, pastwi-
wicz, minister Poczt i Telegra- li się najpotworniej nad narodem 
fów - Szymanowskiego i kier. polskim, nad polskimi miastami i 
Wydziału Komunikacyjnego KC wioskami, nad całą ziemią polską. 
PZPR - Gumiński. Najeźdźcy hitlerowscy stawiali so-
Zagajając uroczystość min\. bie za cel oałkowitą zagładę Pol-

ster Szymanowski stwierdził, że ski, narodu polskiego i jego stolicy. 
nowa radiostacja będzie potęż- Nie otrzeźwiła ich nawet wielka ich 
nym orężem w walce o pokój na klęska pod Stalingradem i następ-
całym świecie, gdyż będzie raz- ne nieustanne odtąd klęski wojen-
głasiała daleko za granicę na- ne, które przesądzały o ostatecznym 
szego kraju prawdę o Polsce i o wyniku wojny. Aż do dnia swej 
całym obozie pokoju. sromotnej ucieczld, tj. do 17 stycz-

~„-------------i n1a 194~ J:?ku oprawcy hit.lerowscy 

burzyli Warszawę, usiłując pozo­
stawić· po niej tylko zgliszcza, ży­
wiąc zbrodniczą nadzieję, że nigdy 
już to największe miasto Polski nie 
będzie w stanie wrócić do życia. 

Historia Judzka nie znała dot:1ch 
czas podobnie potwornego faktu, 
aby miasto liczące 1.350 tysięcy mie 
szkańców najeżdżca palił i niszczył 
z szatańską premedytacją, aby w 
jego ruinach nie ostała się ani jedna 
żywa istota. Trzeba to przypomnieć/ 
dziś właśnie, kiedy to ocalałe rozbit 
ki faszystowskie w Niemczech za­
chodnich, hołubione i podkarmiane 
pieczołowicie przez swych amery­
kańskich protektorów, znów zaczy­
nają majaczyć o no~'m pochodzie 
na wschód i nad Wisłę. 

Wbrew zamysłom faszystowskich 
siepaczy - stolica Polski żyje dziś 
I rozkwita, odradzając się z. popio­
łów z taką szybkością I rozmachem 
twórczym, jakiego nigdy przedtem 
nie znały nasze dzieje, 

Niemal co roku w Swięto Odro­
dzenia Polski naród nasz oddaje w 
darze swej ukochanej, bohaterskiej 
stolicy nową część odbudowanego z 
ruin mi<1sta. W tym roku mieszkań­
cy Warszawy otrzymują odbudowa 
ny w pełni piękny rynek ·Starego 
Miasta i zespół przylegających do 
niego kilku ulic - najstarszą histo­
rycznie, zabytkową część miasta, po­
mnik: wspaniałych tradycji oraz 
walk postępowych ludu polskiego. 

(Dalszy ciąg na str. 2). 

Rozkaz min. Obrony Narodowej 
Marszałka Polski K. Rokossowskiego 

W dniu dzisiejszym naród polski, 
a wraz z nim jego zbrojne ramię -
Wojsko Polskie uroczyście obchodzą 
dziewiątą rocznicę powstania Polski 
Ludowej. 
Dzień 22 Lipca - Swięto Odro­

dzenia Polski i pierwszą rós:znicę u­
chwalenia Konstytucji Polskiej RLe­
czypospolitej Ludowej naród polski 
wita nowymi, wspaniałymi osiąg­
nięciami w dziedzinie budownictwa 
socjalistycznego w naszym kraju. 

Wojsko Polskie wychowywane na 1 Niech żyje nasza umiłowana oj­
naszych chlubnych tradycjach walk czyzna - Polska Rzeczpospolita Lu­
narodowo-wyzwoleńczych i rewolu- dowa - niezłomne ogniwo świato­
cyjnych, na wspaniałych postaciach wego frontu wałki o pokój i po­
polskich i radzieckich żołnierzy - stępi 
bohateró~ w?jny z fasz~zmem, sta- Niech żyje twierdza pokoju, po­
le u1'.1acma :zelazną, ś~1a~omą dy- stępu i wolności narodów - potężny 
scyplmę swoich szeregow 1 zaostrza Związek Radziecki! 
czujność wobec knowań imperiali- . . . 
stycznych wre~ów i ich agentów Niech żyJe pierwszy budowniczy 

. . . ' Polski Ludowej, wychowawca Woj-
W. dniu. 22 L1i;>ca yYoJsko Polskie ska Polskiego, prezes Rady Mini­

mamfestuJe swoJą niezłomną w\er- strów - Bolesław Bierut! 
ność narodowi i władzy ludowej, 
wierność bratniej Armii Radziec- l'finlster Obrony Narodowej 
kiej, najpotężniejszej armii świata, (-) KONSTANTY ROKOSSOWSKI 
gotowość obrony niepodległości oj­
czyzny i szczęścia narodu. Marszałek Polski 

Dumą l radością napełniają serca 
każdego Polaka nowe budowle so­
cjalizmu wznoszone wysilkiem na­
szego narodu. Ofiarna praca budow 
niczych Warszawy. Nowej Huty, Ja­
worzna i innych wspaniałych obiek­
tów naszej Sześciolatki, entuzjazm Szeregowcy ł marynarze, podofl-
pracującego chłopstwa, patriotycz- cerowie i oficerowie, generałowie i 
nie wypełniającego swój obowiązek admirałowie! 
wobec ojczyzny jest wzorem i na- W dniu Swięta Odrodzenia Polski 
tchnieniem dla żołnierzy Wojska pozdrawiam Was l życzę Wam dal­
Polskiego w ich ofiarnej służbie i szych osiągnięć w zaszczytnej żoł­
wysiłku szkoleniowym. nierskiej służbie dla dobra naszej 

Tegoroczne Swięto Wyzwolenia ojczyzny - Polskiej Rzeczypospoli­
zbiega się z 10-leciem istnienia Woj tej Ludowej. 
ska Polskiego. Powstałe na bratniej Dla uczczenia dziewiątej rocznicy 
ziemi radzieckiej Wojsko Polskie, odrodzenia naszej ojczyzny 

B. Bierut 
przyjql 
ambasadora Popowa 

walcząc• u boku niezwyciężonej Ar-1 
mii Radzieckiej, która przyniosła 
wolność naszej ojczyźnie, służy dziś 
wiernie Polsce Ludowej, strzegąc 
jej granic na Odrze, Nysie i Bał-

ROZKAZUJĘ: 

W naszej bohaterskiej 
Warszawie oddać dnia 
24 salwy a1rmatnie, , · 

I WARSZAWA. - Prezes Rady Mini 
strów Bolesław Bierut przyjął w 

J 
dniu 21 bm. ambasadora nadzwyczaj 

stolicy - nego i pełnomocnego Związku So-
22 lipca cjalistycznycb Republik Radziec. 

tyku.' . · l kich w Polsce Georgija Popowa. 
- J 

• 
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Przemówienie oleslawa Bil ruta 
(Dalszy ciąg ze str. 1). 

Od wielu już dni dziesiątki tysię­
cy mieszikańców 6tolicy i wyciecz.ki 
z całego kraju wędrują n.a Stare 
Miasto, które budzi podziw swym 
tradycyjnym wyrazem i uroczą mło 
dością, pięknem twórczego wysiłku 
ELrchitektów, plastyków, artystów, 

·rzemieślników I robotników różno­
rodnych :iawodów. 

mi.ach Odzyskanych }:Ozostało w ze 
stawieniu ze &tanem przedwojen­
nym zaledwie 7,7 proc. bydła i 3 
proc. owiec. 
Można więc stwi('rdzić, że najeźdź 

ca hftlerow!'ki ogolocił nasze Ziemie 
Odzyskane zarówno z ludzi jak i ze 
zwierząt. Któż z nas nie pamięta ja 
kim to nadludzkim wysiłkiem osad­
nicy polscy przywracali życie opu­
stoszonym ziemiom, jak rolnik wraz 

Ile! dumy i radości odzwiercie- z żoną zaprzęg.all się sami do pługa, 
dlają spojrzenia budowniczych War- aby nie pozo.stawić otrzymanej ?lie­
szawy, ileż wz.rw;.z.ających uczuć bi- mi odłogiem. Ile hartu, ile wytrzy­
je z oczu zwied1.ających Stare Mia- małości i męstwa, ile potu wydoby 
sto młodych i starszych wiekiem pa wał z si<;!bie ooadnik polski - pra­
triotów, wielbicieli naszej odrodzo- wy spadkobierca tej z.iem.i, aby 
i:iej atolicy l znów zaikwitla ona zbożem, aby da 

Zastanówmy . się jednak, czym wała plon, na który czekał kraj! 
lżczególnie wyróżnia się praca i wy- I oto zestawmy teraz wyniki tej 
siłek naszego narodu nad odbudową pracy za lata ubiegłe od chwili wy­
nie tylko stolicy, nie l całego nasze- zwolenia: liczba koni wzrosła w cią 
go kraju. nad odbudową i roi.budową gu tego czasu n.a Ziemiach Odzy._9ka 
setek miast i tysięcy wsi, nad bu- nych blisko 7-krotnie, a krów i trw 
dewą olbrzymiej liczby nowych za- dy chlewnej - 12-krotnie, owiec -
kładów przemysłowych 1 przebudo- 27-krotnie! 
wą starych, czym szczególnie wyróż- w d2'Ji.e<lzlnie rprodukcji roślin-
nia się nasze budownictwo we wszvi;t 
kich gałęziach gospodarki narado- nej sytuacja w roku 1946 - pierw­
wej, czym wyróżnia się cała nasza szym roku zbiorów po zakończeniu 
praca V' różnych dziedzinach go~pn- wojny - przedstawiała się pod(J!b­
darki, kultury i życia społecznego? nie, gdyż bez dostatecznej siły ro-

boczei·, bez zwierząt, bez na""OZ'l Nasze budownictwo, nasza pro- ~ · ' 
dukcja, nasza praca społeczna WY- bez odp(>wiedniego -'"lprzętu ziemia 
różniają się dziś _ przede wszyst- nie mogła być należycie uprawiona. 
kim - potężną, niespotykaną w Kraj nasz w ciągu pierwszych lat 
·żadnym z poprzednich okl'esów na- po wojnie był skaza.ny na głód, i 
azej hlstorlt - skalą 1 rozmachem. gdyby nie braterska pomoc Zwląz-

Zaden kraj kapitalistyczny nie ku Ra~zleckiego, który nadsyłał 
mógłby odbudowywać takiego inia nam w tym okresie pOważne trans­
sta jak Warszawa ani w tempie tak porty zl.roża i ż:vwności, głód dałby 
szybkim, ani też w taki sposób· jak się mocno we znaki. 
my Ją <>dbudowujemy - to znaczy Na Ziemi.ach Odzyskanych, na 
- jako miasto socjalistyczne o przykła<l, produkcja zbożowa wyjąt 
architekturze opartej na trady- kowo zdewastowana w chwili z.akoń 
cJach narodowych, pełne zieleni i czenia wojny zwiększyła się jednak 
powietrza, Jako miasto, w którym w ciągu ubiegłych lat przeszło 4-kro 
potrzebv człowieka pracującego, tnie w porównaniu z rokiem 1946 i 
jero zd~owla, jego kultury, wy- wzrasta nad.al. Jednakże ogólny roz 
chowania Jego dzieci 11ą naczelną wój naszego rolnictwa postępuje na 
troską budowniczych. ogół w znacznie powolniejszym tern 

O zaslę1u i rozmachu naszero pie niż .rozwój przemysłu i nie ruadą 
budownictwa, nasze1o upriemysło- ża jeszcze w dostatecmej mierze za 
włenla, naszej przebudowy spolecz rosnącymi potrzebami naszej goo­
nej decyduje więc nasz ustrój spo- podarki narodowej, 
łeczny, decyduje władza ludowa W przemyśle - rzecz jasna 
decyduje ten fakt, :ie Jedynym rze- tempo rozwoju jest znacznie szyb­
czywiatym gospodarzem naszego sze. Osiągamy obecnie produkcję 
kraJu Jest sam lud pracujący, to (mierzoną według wartości i według 
znaczy - klasa robotnicza złączo- cen niezmiennych) trzy i pół raz.a 
na trwałym i nierozerwalnym so- większą, niż kapitaliści osiągali 
juszem z chłopstwem pracu.Ją- przed wojną w ówczesnych grani­
cYm. oach. Jest to wynik naszych ogólno­
Swiat nie zapomni szkód 1 zn!- 1 narodowych wysiłków nad uprzemy 

Realizacja planu za pierwsze 3 długości 24 kilometrów, łączącą' ~mienił się gruntownie skład kla­
fata w dziedzinie przemysłu prze- miasta Sopot z Gdynią, zaś gdański sowy młodzieży studiującej. W Pol­
blegala zgo:lnle z wytycznymi pia- węzeł kolejowy otrzymuje przy tym sce obszarniczo-kapitalistycznej na 
nu 1 przy tym z rezerwą, która o- wszystkie urządzenia dla obsługi tej 10 tysięcy robotników studiowało w 

· k h l dl l kt ó szkołach wyższych 3,3 studentów bliczona według wartości produkcji linii, Ja a ę a e e rowoz w, 
· l kt 'td u pochodzenia robotniczego, dziś - 59 przem~·slowej stanowi o110ło 13,5 podstacię e e ryczną l . spraw-

proc. więcej od założeń planu 6-let- ni to znacznie komunikację pasa- czyli 18 razy więcej. Na 10 tysięcy 
· k' · Gd · chłopów kształ::!ło się niespełna i 

niego. żerską między Gdans iem 1 ymą. studentów spośród mło~zieży chłop_ 
TegG•roczny plan produkcji prze- Ludność pracująca Bydgoszczy o- sklej, a dziś - z górą 17 razy wię-

mysłowej w ciągu pierwszego pół- trzymuje nową podrniej3ką linię 

rocza wykonany jest z nadwyżką, tramwajową długości 14 kilome- cef większy} sl~ poważnie udział ko_ 
tj, w 103 proc., wielkie osiągnięcia trów. b!et na studiach wyższych. Na 10 
w realizacji SwYch zadań produk- W Warszawie uruchomiona rosta- tysięcy kobiet w roku 1937 studio­
cyjnych mllją w roku bieżącym je również nowa linia tramwa.lowa wało 6 kobiet, obecn!e _ przesz!o 
nasi górnicy I hutnicy, sto<".zniowcy do Żerania. Radiofonia polska 16. w roku 1952 ukończyło uczelnie 
I pracownicy ważniejszych gałęzi wzbogaca się o nową wielką stację wyższe blisko 6 razy więcej studen_ 
przemysłu maszynowe~o. jak np. radiową w Woli nasztowsklej. tów niż w roku 1938, w tym _ 
robotnicy fabryk traktorów, sam<'- Pięć kopalń śląskich otrzymuje dzieci robotniczvcł) przeszlo 23 razy 
chodów ciężarowych, pracownicy nowe urządzenia i inwestycje. które więcej, dzieci chłopskich - 18 razy 
builownlctwa przemysłowego I in- ulepszą i podniosą ich produkcję więcej, dzieci inteligencji pracują_ 
nych dzia!ów, którzy dali krajowi węglową. Sandomierz otrzymuje cej i rzemieślników 4 razy więcej. 
w plerwszym półroczu poważną Ilość nowy rpost sialoWy przez Wisłę. Wztallta ustawicznie pomoc pań_ 
prrdukcji ponadplanowej, Oddane zostaną do użytku w dniu stwa dla młodzieży studiującej. w 

Naród nasz z miłością i uznaniem Swięta Lipcowego w dwóch m'a- roku 1934 stypendia i to przeważnie 
i.wraca dziś swoje uczucia ku przo- stach wojewódzkich I W sześciu po- połowiczne, otrzymało 5,5 proc. mło 
dującym oddziałom klasy robotni- w!atowych 6 nowych szpitali, dwa dzieży studiującej, obecnie około 70 
czej, ku przodownikom pracy, ra- zaś inne otrz.ymają nowe oddziały. proc. z pomieszczeń w domach aka­
cjonalizatorom i nowatorom nasze- Nowe urządzenia oświatowe, kul- demickich korzysta blisko 1/

3 
mlo­

go przemysłu, ku tym wszyst!dm, turalne i zdrowotne, jak izby poro- dzieży. Podnosi się stopniowo, lecz 
którzy swym poświęcen:em i wy- dowe, szkoły, świetlice Itp. otrzyma systematycznie poziom i dyscypli-
siłkiem twórczym dźwigają wzwyż również w tym dniu wieś polska. na studiów. 
postęp techniczny i na coraz wyż- Ro~budowuje się szybko i zago- Poważne osiągnięcia ma , również 
szy poziom wznoszą niezmordowa- spodaruje coraz lepiej i nowo- nasze szkolnictwo zawodowe, 
nie nasze zdobycze w dżie<lzinie -OZeśnlej nasza Rieczpospolita, co- umożliwiające szerokim rzeszom 
nauki, techniki oraz ógólnego wzro- raz bujniej rozkwita w niej nt.u• młodzieży robotniczej f· chłopsk\ej 
stu dobrobytu i kultury całego na- ka, oświata I twórczość kultura!- zdobycie wykąztałcenla zawodowe_ 
rodu, przyczyniając się do zwycię- na. Rośnie w Polsce człowiek go. Już ponad 800 tysięcy ai'Qoollwen-
stwa socj,allzrnu w naszym kraju. pracujący, pogłębia się Jego wio- tów szkól zawodowych weszło w 
Weszło już w zwyczaj, że co ro- dza, rozszerza się Jego horyzont okresie minionych 8 lat do pracy w 

ku w dniu święta Narodowego Ida- myśloWY, p«łnosl się Jego śwla· różnych działach naszej gospodarki 
sa robotnicza w całym kraju - tak domość, a Wraill z tym wyzwał•- i cz~sto przoduje w jej rozwoju. 
samo jak w stolicy - oddaje naro- ją się z coraz większym rozma- W roku bieżącym kształciło zię 
clowi do u?.ytku nowe wielkie in- chem uzdolnienia ł twórcze ta- w szkołach zawodowych blisko 400 
westycje, aby tym radośniej . uczcić lenty mas pracujących, a zwlasz- tysięcy uczniów. Ponad 150 tysięcy 
wielką rocznicę wyzwolenla i po- cza uzdolnienia i talenty naszej uczniów zzkół zawodowych l tech-
wstania Polski Ludowej - ojc.zyz- m!odzldy polskiej. nicznych korzysta ze stypendiów 
ny ludu pracującego, nie ma pra• Aby wzrostowi temu nada~ jak państwowych, zaś blisko 90 tysięcy 
wie w Polsce takiego zakątka, gdzie najszerszy rozmach Polska Ludo· z internatów. , 
by w tym czasie nie oddawano do wa czyni wielkie wysiłki w kierun- W azkolnictwie podstawowym 
użytku jaldejś nowej budowli, no- ku rozwoju . szkolnictwa, oświaty i na.jważnie.iszym oaiągnięciem jest 
wego zakładu pracy, czy innep;o pogłębiania kwalifikacji zawodo- podnoszenie szkół na wybzy PD­
urządzenia mającego znaczenie dla wych. Weźmy dla przykładu 11zkol• ziom organizacji i nauczania. Pa­
życia mieszkańców danego terenu nictwo wyższe: mlętamy, czym była pried wojną 
i dla całego kraju. Odbudowaliśmy ze zniHczeń sta• szkoła wiejska o jedn:vm nauczycie-
Wskażę tylko niektóre z tych In- re uczelnie i atw<>rzyliśmy 66 no- lu. Dawała ona dziecku chłopskie-

ek · 3 k t i mu zaledwie skąne wladomo~cl ele-westycji. wych, prz raczaiąc - ro n e 
1 b k 'ł · mentarne. Dtlś 90 proc. dzieci w A więc uruchomiona została przed przedwojenną icz ę sz o wyz-

h Od k h wieku szkolnym uczęszcza .tut do 
dwoma dniami pierwna część naj• szych. Na Zierniac zys anyc. szkół o pełnym proJ:(ramie 7 klas. 
większej w Polsce elektrowni w Ja- stworzyliśmy 23 wyis:i:e uczelnie z W szkoln\ctwle ~rednlm ogólno­
worznie - chluba naszej energe- liczbą studentów prawie 10-krotnie kształcącym uczy się 190 tysięcy, 
tyki. Oddany zostaje do eksp'oata- większą, niż za czasów panowania zd w liceach peda~og!cznych 44 
cji największy i najnowocze§nieJ- niemieckiego na tych ziemi.ach. Na tysiące młodzieży. Więk!lzość l.lczą­
szy kolos wielkopiecowy w hucie 10 tys. ludności przypadało p~ed cel się młodziei.v robotnlcze.f 1 
częstochowskiej, który poważnie za- wojną niespełna 14 studentów: dziś - chłopskiej korzysta z: wszech~tr0n ... 
sili produkcję surówki żelaza. 149. Z tego w szkołach te<:hmcznych ne.l pomocy i opieki państwa ludo-
Mieszkańcy naszego Wybrzeża na studiowało zaledwie 2 studentów na Wego. 

odcinku Gdańsk - Gdynia otrzymu- 10 tys. ludnośc~ zaś obecnie &tu-
ją nową linię kolei elektrycznej, diuje - 19. (Dalszy ciąg na str. 3). 

~"Zczeń jakle wyrządził nas-zemu na- sławieniem Polski Ludowej, jest to 
rodowi okup.ant hitlerowski. Warto przede wszys,tkim potężny i wsipa­
przypomnieć aden.euerom, neohitle- ni.ały sukces polskiej klasy robotni­
rowcom, kardynałom i biskupom Ul czej, 

chodnio-niemieok:im, wszystkim wy- Ale, rzecz jasna, tempo TOZWOju LJ Ł R d N d • Ł dz1' 
puszczonym z wli:zień zbrodniarzom rolnictwa nie może i nie powinno roczys a sesja a y aro owe1 m. o 
wojennym oraz ich protektorom i powstawać nadmiernie w tyle z.a • D • I ' h R d N d h 
so.lusznikom, te 6 milionów obywa- rozwojem przemysłu. Na tym wł.aś- Zie n1cowyc a aro owyc . 
teli polskich zostało wymordowa- nie polegają nasze główne zadania, 

nych w krematoriach, obozach i ka- stojące obecnie przed nami, aby wy podsumowała os1·ąen1·ąc1·a robotn1·cze1· lodzi· zamatach gestapo, w egzekucjach d.atnie wmnóc rozwój naseego roJ.nic 
ulicznych, zostało wyniszczonych twa. 
głodem, nędzą, chorobami i nieludz- Plan 6-letnl postawił przed nami 

kim pas-twieniem się na robotach wielkie, historyczne zadanie: prze- w odrodzone1·, ludowe,· 
przymusowych w obcych kra.lach obrazić Polskę Ludową z kraju 
lub w same.I Polsce przez terror zdzi- dawniej gospodarczo zacofanego -
czałe11:0 najefdźcy. w kraj wielkiego przemysłu i no- Co roku w dniu 21 lipca, w przed 

Setki tysięcy domów w miastach woczesnej techniki, w kraj przodu- dzień rocznicy powstania Polski Lu­
oraz zagród wiejskich, większość fa- jącej gospodarki i kwitnącej kul- dowej ~biReradją Nsię raddni jna urŁoodczy~ 
bryk i warsztatów, maszyn l urzą- tury. stą sesię a y aro owe m. . zi. 
dzeń, torów kolejowych, mostów, Masy pracujące bowiem, pozbyw- Co roku w dniu tym przewodr:1czą­
dróg, budynków publlcznych, !nsta- szy s.ię raz na zawsze kapitalistów cy Prezydium Rady. Nar~ov.:e~ do-
lacl·1· komunalnych oku ant znz"szczył · · b d ć I konui·e podsumowania osiągmęc na-

. . P 1 obszarników, pragną z u owa w h k · 1 t dz' lacych nas 
planowo, burzył 1 palił przed ewa- j . · • ·e n y lepszy u szyc w o res1e a ie . 
kuacją dysząc nienawiścią i dzikim sw?. eJ OJCZyzm ow ' - od dnia ogłoszenia historycznego 

stroi społeczny, który zdoła zabez- 'f st PKWN 
pragnieniem, aby nie pozo5tawić po pieczyć całemu społeczeństwu nie- mam e u · 
sobie kamienia na kamieniu. ustanny wzrost jego stopy życlo- W tym roku wspólna sesja Rady 

Ze szczególnym besti.aIBtwem w Po wej, jego dobrobytu, jego potrzeb Narodmvej m. Łodzi i Dzielnico­
czuciu swej ostatecznej klęski oku- materialnych i kulturalnych. wych Rad Narodowych miała jesz­
pant hitlerowski pustoszył l zamienił Polski Jud pracujący buduje z nie- cze bardziej uroczysty charakter, 
w gruzy tereny na Ziemiach Odzy- ZWYklym poświęceniem i zapałem bowiem wraz ze Swiętem Odrodze­
skanych. Warto o tym przypomnieć swoją ojczyznę, buduje szybko I po- nia obchodziliśmy. również pie::-vszą 
twórcom neohitlerowskiego Wehr- myślnie. Korzysta. on z dorobku I rocznicę uchwalenia Konstytuci1 Pol 
machtu, którzy usiłują dziś udawać doświadczeń robc·tników i chloJ}óW sldej J:l:zecz~pospolitej Ludowe~, Kon 
niewinnych i pokrzywdzonych baran Związku Radzieckiego, którzy poka- stytuci1, ktora jeszcz.e m_ocnleJ sc~­
ków, organizując pod amerykań«kim zali całemu światu, czego może do- mentowała całe, społeczenst_wo, kt?­
patronatem i za amerykańskie dola- konać świadoma. praca twórcza i ra s~ał~ się bod7:cem do ~w1ększen1a 
ry coraz nowe ośrodki szpiegowsko- stalowa wola mas ludowych, lamią- wys1łkow w dziele pokoiowego bu­
dywersyjne i rozełganą ponad wszeL ca wszelkie przeszkody I przec.bra.- downictwa. 
kie łgaTstwa propag.andą radiowa. w żająca od podstn.w życie I kulturę Referat o osiągnięciach naszyc~ 
której usiłują dowodzić. że Ziemie 200-milionowego państwa. w ciągu ubiegłych 9 lat wygłosił 
Odzyskane pod polskimi rządami Budujemy szybko i pomyślnie so- przewodniczący Prezydium Rady 
uległy ja1koby zdewastowaniu. cjalizm w naszym kra.fu, ponieważ Narodowej m. Łodzi, ob. Olasek. 
Weźmy dla llus,tracji cyfry o sta- korzysta.my z braterskiej pomocy i - Jeżeli stwierdzić motemy z d_u 

· gł · · a k · · · · · · ' ·ną, te cała Polska rozbudowuje się me po owza zw1erzęce~o w ro '..1 ""'.1elk11.•jl'o do~w1adczema. zaprz:v~az- dziś w qiqatitycznym tempie, to na 
. 1945 w całej Polsce i n.a Ziemiach monych z Polską narodow radztec- leży również stwierdzić, że I nasza 
Odzyskanych, aby unaocznić choćby kich. t.ćdź nie pozostaje w tyle. Klasa ro-
w części wysiłki najeźdźców h;tle- Jak przebiega proces realizacji botnicza Łodzi mote. być dumna z 

k . h d · · 1 k' 1 6 1 t · ? wyrlonywanych 7adi\n, które są po· 
rows ic n.a zniszczeniem po s ie- naszego panu - e niego. ważnym wkładem w wielkie dzieło 
go rolnic-twa. Z ogólnego pogłowia Znajdujemy się już w drugiej po- budowy Polski soc)alistyc:meJ 
koni istniejącego przed wojną na łow:e 4 roku naszej 6-latki i może- powiedział przewodniczący 
obecnym terytorium Pol~ki pozosta 

1 

my śmiało przewidywać, że posta- Olasek. 
ło w rc!rn 1945 tylko 44 proc. bydla wione wielkie zadania rozbudowy _ Należy z dumą podkreślić, że 
i owiec pozostała zakdwie trzecia\ naszego przemysłu i rozwoju pro- lódzl<I przemysł włól<lenniczy wyko 
część, trzody chlewnej zaledwie 17,5 dukcji przemysłowej polskie ma- nal plan plcrws:reqo półrocza bleż<1 

ceqo roku - pr:Eetltermino...,o. Z kl!lt 
proc., czyli jedną szóstą część s1Anu sy pracujące wykonaj~ pomyślnie. dym dniem wzruta td llo•t prot'ful< 
przedwojenne,io. Z tego na Zie- (Oklaski). .:Jl jak<\ włókniarze dalą w ramach 

Czynu Llpcoweqo. Osl~qnlęcla te :u 
wdzięczarny praty rob•tników, tech 
nlków, lntynlerów - wprowadzaj­
cych w coraz to szerszym z•kresie 
nowe, socjalistyczne metody do pro 
dul<cjir współzawodnictwo, racjona­
liucfę, oszcztdnoić surowca, walkę 
o jakość. 

Następnie referent omówił osiąg­
nięcia nasze w rozbudowie Łodzi, o­
siągnięcia, które zmieniły oblicze 
skandalicznie zaniedbanego przez 
kapitalistów miasta, które prze­
kształcają je stopniowo w miasto 
socjalistyczne. (Bliższe szczegóły na 
temat rozwoju budownictwa, ochro­
ny zdrowia, szkolnictwa, ośrodków 
kultury itp. - podajemy na stro­
nie 7). 

W dalszym ciągu swego przemó­
w lenia przewodniczący Olasek po; 
wiedział: 

- Podsumowuląc osląąnl•cla I 
Jednocześni• krytyczni• I s.mokry­
tycznie ukazując nasze błędy I nie 
dociąc:rnlęcla, musimy się ...,szyscy 
zmobilizować do dalszej pracy dla 
dobra robotnlczef Łodzi, by katdy z 
nas zwi9k.szał stale swój wkład w 
wielkie dz;eło budowy podstaw socja 
lizmu w Polsce. 

- Powinne> nas to zmobilizował 
wobec zbli:l:ających się wyborów do 
rad narodowych, stanowiących wiei 
ką akcj, polityczną, która niewą,t· 
pllwie przyczyni się do umocnienia 
jedności moralno . polltyctnej mes 
pracujących, zfednoctonych we 
Fro11cie Narodowym. 

Wzniesione na zakończenie okrzy­
ki na cześć naszego ukochanego 
przywódcy i nauczyciela Bolesława 
Bieruta, na cześć Polski Ludowej i 
wielkiego Związku Radzieckiego 
zostały gorąco .t>OdJęte przez wszyst 

. , . 
01czy.zn1e 

kich zebranych. Długo je~zcz:e sala 
roZ'brzmiewała nie milknącymi okla­
skami. 

Uroczystym momentem było od­
czytanie listy odznaczonych przez 
Radę Państwa obywateli naszego 
miasta. 

ZŁOTY KR-ZY:t ZASŁUG r .zoqt'\t 
;')rzyznany dyr..,ktorowl ZPR Im. MRr 
rhlewsldego STEFANOWI NOWAKO­
WI. 

Srebrne krzyże zasluQI - WIE­
SŁAWOWI CIESIELSKIEMU kiel'O 
wnlkowl przędzalni odpadl<owel rn 
kładów .im. Marchlew~kił'>(O, STANI 
SŁAWOWI POLAWSKIEMU k:c­
rownlkowl tkalni ~akllicł<1w Im. ~1ar 
chlewsklego. STEFANII ZAJĄCZKOW 
SKIEJ - dyr. ZPO tm. Wii;'rl.,:ow•k" 
go. EMILII BUKOWSKIEJ - l<l!!r. I 
Państwowf!go Zakładu rlla Nii:>11le­
c:!:alnie Chorych. ks. STANISŁAWO­
WI PNIEWSKIEMU - prof. Bernina 
rium duchownl!go. 

Brązowe krzy:l:e zasluql ott·zvm'\-
11: StefAn Florczak - ml~trz lkarld 
zaktadów im. Ma1·chlewsklego. To­
masz Jakubczak - mistrz oddzla· 
lu samoprzą~nic zakt. Im. M1.11·ch I<''" 
sklei;:o. Edward Kucharski -mistrz 
salowy przędz11lnl odpadkowe.I tych 
że zl!.l(ładów. Marian Morawski -
kierownik zmianowy działu obrąrz.t 
rek zakl. Im. Marchlewsl<ie,l!O. N­
llusz Myszkowski - klerowc-11 <Arno 
chodowy rakr. lm. Marchlew~kiego. 

Na zakończenie uroczystej sesji 
radni uchwalili tekst depesz wysy­
łanych do Prezesa Rady Mini­
strów, Bolesława Bieruta, Prze­
wodniczącego Rady Państwa Za­
wadzkiego oraz Marszałka Ro1rns­
sowskiego, w których zapewniają w 
imieniu epołeczeństwa łódzkiego o 
jeszcze większym wzmożeniu wys~­
ków dla dobra ludowej ojczyzny. 

1 
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'!~!~~~~~!~~• •lę~!~.~~.!!~~1ru, ~!~!~.~po 
' Coraz. wydatniejszą pomocą i nej ~ędzy l rui~y. . stępu i poiko~ll: n~ród nasz popiera z 
opieką otacza nasze ,Państ'?o ludo- . SoJusz robotmcz? - ch.łoJ?Ski st~ł ?a~ą. sztzerpsc1ą i gor~cą . aproba~ą 
we matkę i dziecko. Jestesmy kra- się gł?wną opor~ i ręko3m1ą zwyc1ę m1c.Jatywę I'Zl,du radz1eck1ego 1 zm1e 
jem wysokiego przyrostu - natural- s~a i ukwalerua wła~zy ludu pra- r~Jącą du odprężenia w stoounkach 
nego - i to uważamy również za CUJącego w Polsce. SOJUSZ ten jest międzynarodo\vych, do pokojowego 
wielkie osiągnięcie władzy ludowej, i będzi~ zawsze podstawą n.amego rozwiązania wszelkich spa.rów mi-ę­
za wynik jej wysiłków w pracy nad bu?owmctwa socjalistycznego. (Okła dzy poszczególnymi państwami i na 
podniesieniem dobrobytu, stanu sla). rodami. 
zdrowotnego ludności oraz opieki Aby więc umacniać i rozwijać bu Tym dążeniom, popieranym przez 
nad matką i dzieckiem. downlctwo socjalizmu w Polsce Lu- wszystkich ludzi postępowych w ca 

Złobkl dla dzieci mogą pomieścić dowej klasa robotnicza winna poma łym świecie. usiłują wciąż przeciw­
już około. 40 tysięcy nie~'°wląt, gać chłopstwu pracującemu w ogra stawiać się reakcyjne koła imperia­
~ czego blisko 60 proc. m1eszcz~ niczanlu wyzysku kułackiego, w listyczne, dążące do nowych podb-0-
z:łobki P\ZY zakładach pr~~y. Z teJ podnoszeniu poziomu kultury i oś- jów, zainteresowane w nakręcaniu 
h~zb:I'.' bl1~ko czw11:rtą częsc st~no- wiaty n'l wsi, w lepszym wykorzy- koniunktury wojennej, w zyskach z 
w1ą z~obk1 zorgamzowane w ciągu stywaniu zdobyczy wiedzy rolniczej machinacji zbrojeniowych. 
ostatniego roku. . . . . i techniki - przez odpowiednie za- Oto dlaczego tak upragnione przez 
:-Vyra~em trQSk1 o kob1~ty w~eJ- opatrzenie rolnictwa indywidualne- W\Szystkie narody świata zap.rzesta-

11k1e są 1z?y poro?owe, ~torycb licz.. go w maszyny rolnicze, nawozy sztu nie działań wojennych w Korei 
ba na wsi wynosi obecme 656 1 bę- 1 · · od.tł t d · t · · ł · · · dzie szybko wzrastała w następ- czne roznor Y sprzę gospo ar- i;rumo zawar ych_ JUZ uk adow, WC'.'łZ 
nych latach. W przedszkolach licz_ czy.~. . Jest od;wl~kane i ~atraf1a na i:ac1e-
ba dzieci przekroczyła już cyfrę 300 W~ne znacze:i1e dla chłopstwa kły op~r 1 :vszelak1e ~rowoka~Je: 
<tysięcy pracl..ijącego pos:i.ada sprawne zaoipa MachmaCJom reakcymych koł im-
. P~ństwo ludowe czynić będzie ~r~enie ws.i we wszelkie potr~ebne perialistyczn~ch towarzyszy zakła-

eoraz większe wysiłki, aby pod. JeJ arty~ły przemysłowe. P~r:stwo mana bez miary odarta z wszelkich 
nosić stopę życiową klasy r!Jbot- 11'.dowe wmno okazać mało- i sred- oslornek proopa~and.a fałszów i usz­
niczej, ażeby wzmóc swą opiekę ruorolnemu chłopstwu szerszą po- czersitw. Machi:nacJom tym towarzy 
1 otaczać szczególną troską dzieci, moc kredytową i techniczną przez szy jawnie choć perfj.dnie organizo­
koblety pracujące i młodzież, znaczne rozszerzenie zakresu dzia- wana prowokacja i dywersja, subsy 
aby czlowi~kowł pracującemu za_ łalności gminnych ośrodków maszY diowana publicznie wielomilionowy 
równo w mieście jak I na. wsi nowych i POM-ów. Duż!! znaczenie mi kredytami przez pozbawionych 
stwarzać coraz lepsze warunki posiada dla chłopów pracujących wsze).kich skrupułów dolarowych 
pracy, dobrobytu i rozwoju kul- sprawna obsługa weterynaryjna i magnatów. Najjaskrawszym przykła 
turalnego, agronomic'l.na. dem typu prowokacji były Z-OTganizo 

W tym celu pale:iy jeszcze bar- Rady narodowe w większym niż wane przez agentury amerykańsko-
dziej wzmóc tiudownictwo miesz- dotąd stopniu zająć się winny szyb adenauerowsikie zamieszki w Niemie 
kanlowe i remonty do~ó~ robot_ kim i wnikliwym rozpatrywaniem ckiej Republice Demokratycznej w 
nlcz:i:ch, szerze.f rozw1nąc urzą- skarg, zażaleń i pQtrzeb ludności dniu 17 czerwca. 
dze.m.a gospo?11;rki komunalnej, chłopskiej, energiczniej walczyć z Oczywiście te brutalne i awan.turni 
lep1eJ zaspokaJac ros'l!'ące potrze- biurokratycznymi wypaczeniami, z cze wypady szybko się demaskują, 
by socjalne i bytowe dfasy robol- najgłębszą uwagą śledzić zwłaszcza. odsłaniiając cały. występny mecha-1 
nl~e{· lit aby wymiary obowiązków chłopstwa niz,m działania organfa.atorów dywer 

Y yczną po Ykf władzy lu· pracującego wobec państwa ustala- sji 
~~~veeJKwontytmt kjierupnk\u ,_~esjt \Rbę- ne były prawidłowo i sprawiedliwie. Któż bowiem nie widzi czyja to rę 

s Y uc a. o s ... 1e ze- W 1 ć I . ta b. k . i h d . . czypospoliteJ Ludowej, której ~ ckzy nta ezty s 1 .nobwcćzo z ob ;a- ·a w~~:etora. P_OPYC ató o ~z1~la~.a 
pietrws1:ą rocznicę obchodzimy wami u;no ens w~ ra w o ro- prov.:o&:< row i agen w, usiłuJe roz 
właśnie w nasze Swięto Odrodze- nę_ chł?po'_N practtJ.ących przed m_a- palac nowe k?111li!Ii;tY. zatruwa atmo 
nia. chinacianu kułackich spekulantow sferę sto.sunkow międzynarodowych? 
Towarz:isze i obywatele! i omotanych. przez nich niesumien- Wszystkie te machinacje muszą 
'Masy pracujące naszego kraju nych urzędmków. Rząd ludowy o- zakońCzYĆ się bankructwem i kom-

mają słuszne prawo do i:adoścl l du- p:acuje sze.r~g środków i zaz:ządzeń, promitacją. (Oklaski). Nic nie zdoła 
my ze swych wysiłków i ze swych azeby przy;iśc z wydatną pomocą i powstrzymać potężnego ruchu naj­
osiągnięć. Byłoby jednak rzeczą tym gospodarstwom chłopskim, któ- szerszych mas :na całym świecie do 
niewł~ści~ą •. gdybyśmy c;hlubiąc si~ re dot~ięte z~tały k.lę&ka~i żywio zabezipieczenia i utrwalenia pokoju. 
&J)raw1edhWle i zasłuzeme naszymi lowym1 lub tez znalazły się z tych (Długotrwałe old.aski). 
osią~nięci?mi, nie 5iostrzegali trud- czy ~nnych J?~yczyn losow_Ych w tru Masy pracujące jednak muszą :i.a-
~ośc1 i n.1edomagan, których jest d.neJ syh1<iCJl gospodarcze]. 05itl'zyć swą ozu.jność, .aby pokrzyio 
Jeszcze me.i:iało w . na~zej gospo- W:mi.acnlanie i rozszerzanie spój wać wszelkie zbrodnicze plany. Im-

_daroe, w ro;mych dziedzinach nlltlffj ni gospodilnllej mlętlzy miastem perialiści niecierpliwią się, ponie-
pracv. i wsią, troską o stale podnoszenie waż ogarnia ich niePQikój przed nie 

. Na odwrót --: uwagę naszą win- stopy życiowej klasy robotniczej, ustannym wzrostem sił obozu poko-
mśmy szcz~gó1n1~ zwracać w tę wszechstronna pomoc państwa w ju i w -obUczru: pogłębiających się 
stronę, gdzie istnieją trudności podniesieniu zarówno gospodar- przeciwieństw w ich wła&l.ym obo-
po to, aby je w porę usun~ć. kl chłopskiej, jak I spółdzielni pro zie. 

Warto tu przypomnieć, ze już na dukcyjnych i PGR-ów, prawidło- Nie jest przypadkiem, że właśnie 
V~! Plenum KC PZPR w czerwcu wa polityka skierowana. na wzmoc w tym okresie zosta.ł zdemas-kowany 
~a 1~1Z~~go r~ku podkre1 ślono J .cćałym1 nlenle tempa rozwoju rolnictwa. zdra·jca i odszczepieniec Beria Zbro 
z tc~~i~m,t e mek"!'0d no go 

6
zji slę przy dalszym rozwoju przemysłu drnkrz.ym knowa.niom imperiali~tycz-

s anem, 1e y rozw ro - oto łówn zadani gospodar \ _,__ , ln d nictwa pozostaje nadmiernie w t 1le - g e a - nym zaU<W.1Y zosta~ ce Y i ruz:gocą 
za rozwojem przemysłu ) cze: które stoją przed nami w na.j cy cios. Oczyszczając się od obcych 

Nasze 'osiągnięcia w ·uprzemysło- bllzszy_m okresie. i wr:o?i~h ele~ent~w ~a~ robotni-
w.ieniu kraju pozwalają nam obec.- Za<la~ia te ~ogą. nam w wy- ~ ~ JeJ part~a _staie się 3es~ze ~r 

Lubomi1 Dmyterko 

Bierut 
Noc I okno. Jakby na portrecie · ·~ 
Widać w oknie oświetlonym postać, 
Znaną w Polsce na.wet ma:lym dzieciom: 
Bierut, wódz milionów ludzi prostych! 

Bierut nie śpi, pnec~eż trosk nie mało. 
Księżyc ciska promień po promieniu. 
Ż Belwederu jak ze szczytu calą 
Widać Polskę w pracy i w natchnieniu. 

Rosną miasta, huty I spółdzielnie, 
Pod Warszawą metro ziemię przetnie 
I kanały zwiążą nierozdzielnie 
Poprzez modrą Wisłę, Odrę z Dnieprem. 

Pędzą, przemijają dni I noce! 
Jutro plenum. Znowu snu nie star~. 
Wkrótce świt w ulicach zamigoce, · 
Lecz już myśl gotowa do natarcia. ; , 

Katdy szm;egół Jego przemówienia. 
Jest dla przyszłej Polski jak funda.ment. 1 

Cza.sem tylko nagle od niechcenia 
Straszną przeszłość ukazuje pamięć. 

Lat dzleclęcych obraz się pojawi. 
Za.powiada młodość, brzask promienny • , • 
Potem mroki: średniowieczny Rawicz, 
Pięć za kratą ciężkich lat więziennych. 

Zawsze na pozycji był bojowej! 
Gestapowcy próżno Go szukali. 
I choć przeszedł piekło prześladowań, 
Uszedł śmierci, iył 1 walczył dalej. 

Znów pracuje, "Cicho w Belwederze. 
Swlta. Nara.z kroki. Towarzysze! 
Bierut idzie, drzwi otwiera szerzej ' 
W dzień, w socjalizm - Polsce robotniczej. 

STR. J. 

f'• 
Przełożył z rosyjskiego 

GRZEGORZ TIMOFIEJEW. 

zion:iu naszee:o rolnictwa. Jest to rolructwa i. PZ:ZY~zymą 1>1ę ~o _szyb.- Związku Radzieckiego ma swoje źró Rada Pan'stwa na pros'bę 

nie w całej rozciągłości postawić r?.~mu nadmi~rneJ dyspropor~ d2'JieJ zwa.rta l Jednolita. Wielka SI­
przed sobą zadanie podniesienia po_ \CJI i:uęctzy. rozwo1en: ~emysłu l la i autorytet Komun.iS'tycznej Partii 

!komecMe dla ciągłego podn=eni.a szego podmes1en.ia stopy zyc10weJ, dla w jej nierozerwalnym związku z 
stopy życioweJ ·mas pr~ .ujących. dobrobytu materia~ego i dalszego masami pracującymi, które prowa- dzr'ał'"'czy katol1'ck'1ch Frontu Naroda.i"'ego . 
dla rozszerzenia bazy surowcowej wzrostu kultury naJs.zerszych mas dzi. pod s2ltandarem 'Marksa Engel- u .„ 
nas~ego przemysłu lekkiego i rolno- pracujących w mieście i na wsii, sa, Leni.na i S.talina, który:U prze- k I I k• 
spozywczego, wytwarzającego pro- Drodzy przyjaciele i Towarzysze! wodzi od dziesiątków lat w ich waJ s o rzysta a / z prawa as I dukty masowego spożycia nie tylko Nasze wysil:ki i osiągnięcia w bu- ce o lepsze życie, o zwycięstwo spra 
dla ri;iasta, ale i dla wsi. downi.ctwie socjalistycznym &Sltano- wiedliiwości i pokoju). (Długotrwale 

Polityka gospa~.arcza naszego wią najważniejszą rękojmię nieu- oklasiki), 
państwa. w na3bl1zszym o~resle stannego wzrootu siły i potęgi ~asze Zwartość I siła całego obozu po- W StOSUnku do 16 księ.z'y j 3 sióstr 
wzmocn.i i raz.szerzy w tym kierun- go państwa ludowego, zwartoscl i koju f socjalizmu wzmagają się co-
ku toSWOJe wysiłki. • rozkwitu naszeJ ojczyzny. Naród pol raz bardziej. Niezłomne ' pragnienie przebywa1· cych w w1·ęz·1en·1u S sunkowo szybko r~zwłja słę ski łączą trwałe i nierozerwalne sto pokoju, które ożywia setki milionów ą 
W ostatnim okresie społdzfelczość Bunki przyjaźni z miłującymi pokój ludzi na. całym świecie, stanowi nie 
produkcyjna na wsi. ';V c!ągu ostał. narodami Związku Radzieckiego i przebytą ~a.porę dla faszyst-Owskich WAR~ZA WA. - Do Rady Pań-
ndlekgo !'okuh liczba.

1 
społdzielnft 

1
pro-

1 
krajów demokracji ludowej. prowokatorów wojennych - zarów- stwa wpłynął Jlst podpisany przez 

u CYJ11YC wzros a dwukro n e · , sięga już 8 tysięcy. Wiele spóldzieł_ Zespo· ł teatra'lny .no tych z B~nn, Jak l tych zza ocea- katolickich działaczy Frontu Naro-
ni wcześniej powstałych, posiada nu. (Okl?sk1). dowego z prośbą o ułaskawienie 
Już piękne wynikł swej pracy ze- Z .cal~ ufno.§clą i spokojem, nie. za księży, przebywających w więzieniu. 
społowcj w D K Ł d • pominaJąc am na chwilę 0 czuJnoscl, W liście tym działacze katoliccy 
Zada~lem naszYtn jest otoczyć Z Q ZI będziemy rozwijali dalej naszą twór piszą: 

Polski Ludowej i rzeczywistego do­
bra kościoła". 

Rada Państwa przychylając się do 
zgłoszonej prośby, skorzystała. z pra 
wa łaski i darowała 16 księżom l 3 
siostrom zakonnym. karę pozbawie­
nia wolności, polecając zwolnić ich 
z więzienia. _, , 1 .i,.;.·~-·,,„_ 1 hii.: 1 1„ 11 I_, większą Jeszcze nl:i dotąd opieką t I li d czą pracę pokojową. i. •. „W oparciu o poczucie Z'Vlrycięstwa 

nasz młody chłopski ruch spół- O rzy· ma nagro • Tawa:rzysze! ' ""
1
'"'

1 

W · świ całego narodu w walce o 3'asną i dzlelczy, okazywać spółdzielniom . druu naszego ęta narodowe-wydatnieJszą t bardziej wszłlh- 1 · • • h go jeszcze mocniej zespólmy nasze wielką przy~łość ojczymy, którego , 
l'!łronnl\ pomoc, aby jak naJskut~z- na e 1m1nac1ac szeregi, Wzmaoniajmy Biły naszej u- to zwycięstwa dzień Swięta Na~odo k d . L d . 
nleJ sprzyjać Ich rozwoJoWi. w w • miłowanej ojczyzny! wego jest każdo·razowym 6ymbolem. A a em1a w on· yn1e 

Ale nie powinniśmy ani na chwi- arszaw1e Dalszą of.i.a.mą i wytrwałą pracą w opa:rciu o dojrzałe i stale rosnące · ff . 
I~ zapominać, o tym, . że większość podnośmy wspólny nasz dobrobyt, poczucie odpowiedcialności pootępo d I · ,;p111 

produkcji naszego rolnictwa jest i WARSZAWA. W wyniku elimina- naszą świadomość, naszą wiedzę, na- wego sipołecznie nurtu wśród katoli a uczczenia '''. .. 
będzie w clągu dłuższego czasu wy- cji central~ych zespołów związko. szą kulturę! ków - niżej podpisani katoliccy ś 
twarzan.a przez chłopską indywidu- wych, biorących udział w Ogólna- C9r.az szerzej rozw1JalmY nasz działacze Frontu Narodowego zwra WiAfa Qdrodzen1·a 
alną goopod.arkę rolną. Aby więc polskim Konkursie Zespołów Tea- Front Na.rodowy w marsrz'U ku lep- cają się do Rady Państwa z wrnos- ~ 
podnieść tempo wz.rostu produkcji tralnych, zorganizowanym przez szej przyszłości, w walce o pokój, w kiem 0 zastosowanie aktu przeba- LONDYN. - Staraniem Towa.rzy 
rolnej musi.my okazać szerszą po- CRZZ przed III Kongresem Z wiąz- walce o pełną realizację planu 6-let czenia w stosunku do księży t>rze· s-twa · Przyjaźni Brytyjsko - Pol-
moc agronomiczną, zaopatrzeniową ków Zawodowych, zostaly przyznane niego! bywających w więzieniu. skiej odbyła się w Londynie w sali 
i techniczną również indywidualnym następujące nagrody: Umacniajmy sojusz robotniczo- Nieliczna ta grupa miala nieszczę- Whitehall Theatre uroczysta akade 
go.-.--podarstwom chłopskim. Dwie równorzędne nagrody pierw chłopski - niezłomną po<l6tawę na- ście . dopuścić się działania na szko- mia dla uczczenia ,9 rocznicy wyzwo 

C'.iłopstwo pra.cujące mało- i §re- sze otrzymały zespoły: Wojewódzki szej władzy ludowej, naszego budo~ dę pa{lstwa. Nie należy jednak wąt- lenia narodu polskiego, 
łlniorolne jest I b~dzie nlezawod- Dom Kultury ze Stalinogrodu wnictwa socjalistycznego! (Długo- pić, że błędy swe zrozumi:!ła i że Przemówienia wygłooili: przewod 
nym sojusznikiem klasy robotniczej za wystawienie „Powracającej fali'' trwałe oklaski). można przeto wobec niej okazać nie nicząca Towarzystwa Przyjaźni Bry 
w 3ej walce o umocnienie państwa lu wg B. Prusa oraz Bielawskie Za- Niech żyje nasza Konstytucja! (O- tylko słusznie wymierzoną sprawie tyjsko - Polskiej pani M. Pritt, am­
dowego i budowę nowego ustroju kłady Przemysłu Bawełnianego im. klasiki). I dliwość, ale i przebaczenie. basador PR.L w Londynie, Euge-
społecznego. Klasa robotnicza wspól 2 Armii W. P. za „Zagładę eskadry" Nap1•zód do walki o coraz lepsze l PrzywTóceni życiu społecznemu niusz Jan Miln.ikiel oraz sekretarz 
nie z chłopstwem &baliła panowanie A. Korniejczuka. ż:vcie wszystkich . ludzi pracy, o po- aktem łaski Rady Państwa, księża Związku Zawodowego Górników 
obszarników 1 kapitalistów, dopomo Nagrodę II uzyskał zespół Wojew. myślność i rozkwit naszej ukocha- znajdą właściwą atmosferę, w któ- Szkocji, William Pearson. 
gła chłopstwu pracującemu w u- Domu Kultury z Łodzi za „Proces" nej ojczyzny! ,(Długo nie milknące o- rej będą mogli naprawić .wyrządzo- Akademia zakończyła się częścią 
rzeczywistnleniu reform! ro~eJc :W ~erwifu>kiej-q.<>golewiS.ki_:j,1 , ·· '- :wacjeł• • ne szkody s.połeczeństwu pracą dla artystyczną. 



STR. ~. 

Z walk i woli ...... 

22 L• - to dzień ipca w którym 
w roku 

'1944 Polski Komitet Wyzwolenia 
Narodowego ogłosił do wszystkich 
Polaków Manifest, będący najgłęb­
szym wyrazem dążeń I pragnień lu 
du pracującego miast i wsi. 

22 Lipca - to dzień uchwalenia 
w roku 1952 Konstytucji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej, Konsty­
tucji będącej potwierdzeniem i za• 
gwarantowaniem praw ludzi pracy, 
Konstytucji będącej wyrazem osią· 
gnlętego zwycięstwa polskich mas 
pracujących od wieków walczących 
o wolność 1 sprawiedliwość &po­
łeczną. 

Tak jak Manifest PKWN był za­
powiedzią urzeczywistnienia od­
wlecinych marzeń narodu, tak 
Konstytucja PRL stała się wyra­
rzem zrealizowania, potwierdzenia, 
rzagwarantowania tego wszystkiego, 
co od wieków było w narodzie 
twórcze, żywe, szlachetne, postę­
powe. 

- Sięgamy - powiedział Bo­
lesław Bierut - do tradycji peł­
nych bohaterstwa zrywów, bun­
tów I powstań chłopskich krwa­
wo tłumionych przez szlachtę, kle 
dy to mag-nacf I książęta kośclo• 
ła z niesłychaną mściwością ści­
gali przywódców chlopskl<ih, ka• 
zali Ich ś<'inać I ćwła.rtować. 
„Czerpiemy z pięknych tradycji 

walki „za wolność waszą I naszą" 
w wieku XIX, z walk „o wyz:wo­
lenie z niewoli narodowej. narzu­
conej przez pruskich. austriackich 
1 rosyjski•J1 zaborców - głosi 
wstęp do pro1ektu Konstytucji -
z tradycji urlzirilu Polaków w w::il­
kach wyzwoleńczych Innych naro­
dów". 

. - Priede wszy!!tltlm za§ czer­
piemy - mówił Bolesław Rlerut 
- z wl<'lklego dorohku polskie­
go t mlędzynarodowe!to rul'hu 
robotnh-zei:o. JP~o bohater!!klrh 
tradvdl. jP.ęo lnternal'.fonalltmu 
f ęłeho!1le'!o p:itrłotvzmn. Nnwa 
Kond:vh11'ja .f<'st uwfPńczenll'nt 
zwycięstwa bohatl"r!llki<'h zmagań 
polskieiro rt1"'111 robotniczego na 
prze~tn:f'nf 70 lat. 
O wolno~(' I sprawiedl!wośt spo­

łeczną wnłall od wieków nailepsl 
l najśwlatleisi w n11rmhie. Fran­
ciszek Salezv .JeziPrskl I Hugo 
Kołłątaj, Shszic i Ko~c-iu~zko Suł 
kowski I ~c-le1riPnnv. Dembowski 1 
Lelewel. Kon>tvtuc1a nasza st-eł­
nla maP.enł'! Mlrkiewk'za. ktńry 
pisał: •. Wszelki z nąrndu 1est ohy­
watelem, wszelki ohvwatel n'11" ny 
w prawie i or?:ed urzerląm\ w~z.E'l 
kl urząd ohieralny, wolnie dawa­
ny. wolnle brany". 

Droga, która doprowadzlłR na­
ród piski do zwvclęstwa. to drnga 
uporczvwej W'llkf Ludwika Wa­
ryńskiego I Feliksa D".ierżvń!;klel?o, 
Mariana Buczka l Marcelego No­
wotki. to droga walki Rnlesląwa 
Bieruta. WiPlkl .. Proletariat·•, 
SDKPiL, KPP, PPR, wreszele 
PZPR - oto rea11zatorkl odwfet'z­
nych marzeń 1 dążeń polskich mas 
ludowych. 

Lud polskł, walcząc o swe i>ra­
wa, zawsze był wspierany prz.ez 
wszystkich postępowych ludzi na 
łwiecle. :Wspólnie z ludem rosYJ-

polskiego łudu 
sklm wykuwał się oręż przeciwko 
uciskowi i uciemiężeniu. Mickie­
wiczowi jak bracia byli bliscy Ry­
lejew i Bestużew. Ra'zem z Pola­
kami walczy! w powstaniu 1863 r. 
oficer rosyjski, Anrzej Potiebnia, 
a wielkim przyjacielem Polaków 
był Aleksander Hercen, rosyjski 
rewolucjoni.sta-del'Jl()krata. 

Lecz nasza wolność zrodziła się 
dopiero ze wspólnej walki .polskie­
go l rosyjskiego prol„tariatu, z Re 
wolucji Październikowej, z pro 
gramu Lenina ł Stalina. Stworzona 
przez nich partia bolszewicka, 
wskazała narodowi polskiemu wła 
ściwą l jedyną drogę do wolności. 

A kiedy dzięki wspólnie przela­
nej krwi tołnlerza radzieckiego ł 
polskiego w walce z hitlerowskim 
okupantem zrodziła się wolność i 
wspólne zwycięstwo, naród polskl 
wkroczył na drogę b11do'wy ustro­
ju sprawiedliwości spolec:znej, bu­
dowy socjalizmu. 

Zagwarantowaniem tej drogi jest 
nasza Konstytucja. 

,.EXPRESS ILUSTROWANY:' 

Dla pięknego ce fu 

Codziennle prasa I redio przynoszą nowe wiado­
mości o postępach robót na wielkich budow­
lach socjalizmu w Polsce. Rozpoczął się okres 

kompleksowego uruchamiania Nowej Huty. W czę 
stochowskie.i hucie im Bolesława Bieruta ru~zył no­
wy piec-gigant. Na pełnych obrotach pracu)e wy~u 
dowana w ostatnich latach nowoczesna kopalnia 
Wesoła II". Daje już krajowi miliony ton węgla. 

Rucza druga podobna kopalnia „Ziemowit". . 
Nie ma prawie dnia I tygodnia. w któnm by me 
rozpoczynały pracy nowe zakłady przemysłowe, elek 

trownie nowe hale fabrvczne, nowe ośrodki maszy­
nowe ~ rolnichvie. Nie sposób tu nawet wyliczy~ 
chociażby drobnej części tych wszy~tkieh obiektów. 

Co oznacza.lą dla narodu polskiego te budowle? Za­
miast odpowiedzi, można przytoczyć jeden przykła­
dowy wskaźnik: wydajność pracy w hutnictwie po 
pełnym uruc-homleniu budow;invch obecnie zakł!1<lów 
wzrośnie 15-krotnie, przy jednoczesnym zmniejsze 
::iiu wysiłku człowieka. • 

A wiemy jak ważne j~st hutnJctwo. Stal jest prze 
cież podstawowym materiałem do budowy maszyn, 
dla unowocześnienia produkcji całego nas?:ego prze­
mysłu. Nowe maszyny, które już zaczęliśmy produ­
kować, zwięk!'izą kilkakrotnie wydajność pracy w 
przemyśle lekkim . 
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S
zCTęście - fest celem. Slczęścle każdei;o obywa.o 
tela, każd<'g-o nlowieka, każdego dziecka ..... 
szczęście ca lego narodu. Bo przeci<'Ż te rzeczy 
tak śrlśle ze sobą się łączą. Nie darmo nazywa. 
my wielki kraj socjalizmu i kraje demokracji 
o/rlyzną szrzęśliwvrh lud~i. Ustrój, który zniósł 

wyzysk człowieka priez człowieka. który dal wladzę W. 
rrce ludu - stwarza warunki, w których ludzie mog<\ 
być I są szhęśllwi. 

Dziś mija pierwsza rocznica uehwalenłll tmez seJn1 
l<nnstvtucjl Pol~klt.>I R1<'oypospolitej Ludowt.>j. Bolesław. 
Birrut powirdzlał pr7.ed rokiem: „Radosnym I szczęś\I. 
wvm test d1ień d7isiefs1v dla wszvstkkh. którzy kochają 
nasza ojczyznę. Do wielkie/ księ~i dziejów Polski wpisana 
została nowa, zwvci~~ka I pełna chwały karta - Kon„ 
stytucfa Polskiej RzeCT.ypospolitt.>f Ludowej", 

Radosny bvl tl.'n dzień. w którym w wielkiej kslędzt! 
praw podsumow11no dntvrhczasowy dorobek pokoleń wal.­
czących o sprawiPdliwo.;ć społeczną, zbilansowano to 
wszystko, CTe~o~my dokonall w wyzwolonej ojczyźnie, 
wskazano wspanialą drogę dalszego rozwoju. 

W pamlętnvm dniu tvm miliony obvwateli z najwl~k· 
szą uwaf(ą studiowało Konsytucję artykuł po artykule, 

Spokofnle możemy patrzeć w przyszłość - mówlll 
wszyscy - l<on~tvfucla daje n11m pewność, że w kraju' 
nas1.vm nie zabraknie prary ni chlt.>ba dla nikogo, że 
~spoluvrnl sllaml h~d1iemv hudować coraz W')'iej I wy. 
zeł wspi'>lny nasz dom, w którym będą mieszkać szczę.i 
śllwl ludzie. 

Oznacza to coraz więcej tańszych 
tkanin i odzieży, obuwia t galanterii, 
naczyń I mebli, wszystkiego czego 
potrzebują masy pracujące w mie­
ście I na wsi. Przyczyni się to do 
wzmożenia wymiany towarowej mię 
dzy miastem i wsią, a więc do lep­
szego zaopatrzenia miast w żyw­

ność po niższych cenach. 

Szerokim, frontem 

Nowe cementownie t cegielnie po 
zwolą wzmóc tempo budownictwa 
mieszkaniowego, fabryki chemiczne 
jeszcze lepiej zaopatrtą wieś w na-

Rosnąca stale potęga gospodarcza J kulturalna Polski Lt:dowej czer­
pie swą siłę z Jedności narodu, z jego niezłomnej wuli utrwalenia ustro 
Ju sprawiedliwości społecznej I zbudowania lepszej przyszłości. Wyra­
zem tych Jednolitych dążeń wszystkich ludzi pracy stał się Program 
Frontu Narodowego, który wytyczaJąc drogi dalszego rozwoJu naszego 
kraju, Jeszcze silniej zacłeśnil więź braterstwa między wszystkimi war 
stwaml spoleczcilstwa. 

wozy sztuczne, a przemyśl włókien Ramię prty ramieniu stanęli par-
sztucznych w surowiec. tyjn1 t bezpartyjni obywatele, ro- ścią swych· zadań społeczeństwo lóda 

kle. Ł6dzkl Komitet Frontu Narodo­
wego skupił wokół siebie liczny ak„ 
tyw ludzi reprezentujących wszyst­
kie zawody, wszystkie środowis• 
ka społeczne, począwszy od gospodyń 
domowych, a skończywszy na du• 
chowleństwie I naukowcach. Ludzla 
cf z całym poświęceniem obok pra~ 

Celem, dla którego to W!lzystko botnlcy 1 ·chłopi, Inteligencja pracują 
powstaje jest - jak sformułował „

8 
młod 1 · 

1 
j k p w 

Józef Stalin: "' • z ez wo s o. rogram Y-

... „Zapewnfenle maksymatnego borczy Frontu Narodowego stał się 
Hspokojenla stale rosnących ma programem pracy l walki, progra­
terlalnych l kulturalnych po- mem niepodległości utrwalenia 1 u­
łrzeb całero społeczemtwa w trzymania pokoju, rozkwitu i siły 
drodze nieprzerwanego wzrostu Polskie) Rzeczypospolitej Ludowej. 
f doskonalenia produkcji socja-
listycznej na bazie naJwytszeJ Do reallzacJ! wytycznych Progra­
techniki". mu przystąpiło też z całą świadoma-

cy zawodowej, prowadzą pracę u­
świadamiającą wśród szeroklch mas 
obywatel! w myśl tego, co powiedział 
ukochany wódz naszego narodu, Bo­
lesław Bierut, że „Polska mu:;i być 
silna świadomością mas". 

Ba.rdzo poważne już o~lągnlęcla 
w tej pracy mają takie komitety, 
jak KomJtet nr 25 z dzieinicy Sr6d­
mieś-::1e - Lewa czy komitety na 
Bałuta::h. Na Bałutach właśnie ak. 
tyw Frontu Narodowego spowodo. 
wał, że mieszkańcy domów I całych 
bloków podejmt.ją przy różnych 

okazja.:h zobowiązania, których ce• 
Iem jest realizacja Programu Fron. 
tu w życiu codziE>nnym, na najmniej­
szych nawet odcinkach. Komitet 
nr 4, na przykład. zobowiązał się u. 
porządkować ulirę Narodową oraz 
dopomóc w jak najsprawniejszym 
przeprowad1eniu akcji żniwnej I ak­
cji skupu na swym terenie do dnia 
30 września br. 

Nie maJy też wkład pracy dajl\ 
d7ialacze katollcr:v, którzy z powo­
d1eniem dopoma)!ają w mobilizowa. 
nlu ~z„rnkich m;is społec1eństwa do 
wykonania ~dań Programu Frontu 
Narod,lwego. 

niklem te1 dzlałalno~cl jest co.o 
raz 3rdliej świ'łdoma i czynna PO• 
stHll'/il nifP1'1.kańców ł,odzl wobec ak• 
tualnvch wydarień na;izego życla go.,. 
sporia.r~zE'go, w.obec trudności, wy.i 
panków niedba1~1wa czy kreciej ro• 
boty wroga. Re.a llzując Program 
Frontu, oopomagając w wykonaniu 
Planu S1eśc-ioletnfego, społerzeństw<i 
uczy ·dę walczyć ze wszystkim tym, 
oo nam pracę utrndnla I opóźnia. 

Program Frontu Narodowego przewiduje: 
Tak więc, cytujac słowa Programu 

Frontu Narodowe~o. można powie„ 
dzleć: „.Jedność na$zego narodu W0-4 

kół klaey robotniczej I wladzv lud~ 
wej stała się potężną siłą rozwoju: 
naszej ojczyzny, zabezpiemenia jej 
niepodległości, obrony pokoju". 

• 
potętna ro'l:budowę priemyslu, która da w roku 1960 
z górą IO-krotny wzrost produkcji w porównaniu z pro 

dukcją przedwo1enną. Mechanizacja robót Clętklch I praco­
chłonnych wpłynie na wydajność pracy 1 ulty poważnie tru­
dow1 człowieka 

• 
W'l:rost poziomu bclowego chłopa pracującego, jlodnle­
stenle rozwoju m11terlalnego t kulturalnego wsi pol1kleJ. 

9slągn!~te ~ zostanie ~ęld, .. ~obrowoinemll przechodzeniu 

coraz wlęks:r:e! liczby chłopów na tory gospodarki zespoło­

wej. Przyczynią się do telJO dalsza mechanizacja rolnictwa, 
zaopatrzenie go w nawozy 1ztuC?.ne, upowszechnlanle nowo­
czesnych metod uprawy l bodowll 

coraz szersze motllwośct t'Orwojowe dla młodzlety, 

• którą władza ludowa powołał.a '10 czynnego w~ól• 
udziału w rzą.dzenlu pa~twe~ 

mgr. G. G6rtowskl 
członek Prezydium 

Ł6dz.kiego Komitetu Fro~ 
-Na.rodowe~ -
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'Konstytucja dala prawo do pracy. Zagwarantowała 
)e. Zapewnić Je mogła tylko władza ludowa, która pod­
stawowe środki produkcji uczyniła własnością społeczną. W każdej WSI 

Konstytucja dała prawo do nauki sieć szkół, 
llczelnl i domów akademickich. i stypendia - otworzy­
ła przed młodzieżą szeroko wrota do nauki. 

Konstytucja zapewniając rozwój ośrodków zdrowia, 
szpitali, urządzeń sanitarnych itp. - zagwarantowala 
obywatelom prawo .do ochrony zdrowia. 

Polska Rzeczpo~polita Ludowa ota~za · opie_ką 
indywidualne gospodarstwa rolne pracuJą· 
cych chłopów i udziela im pomocy„." 

„Polska Rzeczpo!'polita Ludowa udziela szczególne 
go poparcia i wszechstronnej pomocy powstającym 
na zasadzie dobrowolności rolniczym spółdzielniom 
produkcyjnym.„" 

Zapewniła prawo do korzystania ze zdobyczy kultury 
ł do twórczego udziału w je) rozwoju. Bezpłatne biblio­
teki, domy kultury, kluby fabryczne, liczne teatry i kina, 
radio docierające do najodleglejstych wiosek - stwo­
rzyły realne warunki ku temu, by prawo to mogło być 
w cotaz szerszym stopniu realizowane. 

Z każdego artykułu Konstytucji przebija gorąca tro­
ska o człowieka, o jego byt, o jego awans społeczny 
i kulturalny, o jego szczęście. Przebija troska o zapew­
nienie iak nailepszych warunków dla naszego pokojowe­
go budownictwa. o obronę naszych osiągnięć. 

Można wzdłuż i wszerz przejechać calą Polskę -
nie znajdzie się zagrody wiejskiej, której mieszkańcy 
nie doświadczyli na własnym życiu, na własnych lo­
sach, oo znaczą słowa 10 Artykułu KonstytU'cji PRL. 
Pomoc i opieka.„ 

Przvi~liśmy Konstytucję radośnie i serdecznie I - nie 
szcz~dzimy swych sił, by za1?Warantowane nam prawa 
mogły być iak na!szerzel rralizowane, by wypływające 
stąd obowiązki jeszcze lepiej wykonywać. 

Anton:! Kusiak wybrał się do Radomska, żeby spn:e 
dać wieprzka i kupić pług. Był rok 1935. Tucznik 
ważył dobrych 120 kg. Handlarze nie chcieli dać ani 
grosza więce.i niż 70 zł. - I tak dobra cena - mó­
wili. - Przed tygodniem byśmy i za 65 nie kupili. 

Ludzie mięsa mało kupują. Kryzys, bezrobocie„„ 
Pług kosztował 35 zł. - Ani grosza mniej nie wez­

mę! - zaklinał się sprzedawca. - I ja muszę tę zło­
tów.kę na chleb t..arobić. ldzlt'mV szczęśliwi drol!ą. jaką nam Konstytucja wy­

tycza. Kaidy na swym odcinku pracy realizuje wielkie 
zadania przez nią wskazane. Wspólnymi siłami buduje 
my podstawy socjalizmu. 

I d7:łś jesteśmy bliżej celu niż przed rokiem. Mamy 
za sobą piękny dorobek ostatniego roku. l dlatego w 
prawdziwie radosnym, świątecznym nastr.o]u możemy 
obchodzić. ten wielki dzień święta narodowego. Dumni 
z osiągnięć I pewni pogodnej przyszłości. 

Przed miesiącem Antoni Kusiak odwiózł tucz.nika 
do Gminnej Spółdzielni i przy okazji kupował pług. 
Tucz.nik ważył 130 kg. Za tucznika zapłacili mu 
według państwowego cennika po 13,20 za kg. Wy­
padł-O 1.696 zł. 

Ale trzeba, byśmy zwiększyli jeszcze swe wysiłki, by 
śmy Jeszcze bardziej zwarci pod sztandarami frontu 
Narodowego rozwijali to, co dotychczas rękami ludzi 
pracy zostalo stworzone. Konstytucja Polskiej Rzeczy­
pospolite\ \.udowej napawa nas dumą, zamknęła bowirnr 
w ramy prawne dążenia najlepszych synów narodu. Jest 
ona potężnym bodźcem do pracy, do dalszej budowy 
pięknej, ukochanej przez wszystkich OJczyzny. 

Za pług zapłacił 151 zł. - To znaczy - kalkulował 
sobie, - że przed wojną za wieprza mogłem kupić 
dwa pługi, a dzisi<ij 11. 

Nieustanny wzrost dobrobytu jest dzisiaj zjawis­
kiem powszechnym dla całej· wsi polskiej, jednak 
szczególnie szybko podnoszą swoją stopę życiową 
chłopi-spółdzielcy. 

Dlatego też coraz więcej chłopów wstępuje do rol 
niczych spółdzielni produkcyjnych, widząc na tej dro 
dze perpektywy dalszego wzrostu swego dobrobytu, 
poziomu życia materialnego i kulturalnego. 

"' • • Nasze na1wazn1e1sze zadanie 

Z abezpieczanle w maksymal­
nym stopniu rosnących po­
trzeb materialnych i kultural 

nych społeczeństwa - jest podsta 
WOWY!ll prawem gospodarki na.ro­
dowej w krajach budujących 10-
cjalizm, jest podstawowym zada­
niem polityki naszej władzy ludo­
wej. 

W tym też kierunku idzie roz­
wój naszej goopodarki. Szybkie u­
przemysłowienie kraju w oparciu 
o nową technikę stwarza warunki 
dla podniesienia na wyższy poziom 
rolnictwa, zacieśnia stosunki mię­
dzy miastem a wsią. MaS"Lyny rol 
nicze produkowane przez miasto 
zwiększają plony - na wsi. Coraz 
bogatszy asortyment towarów prze 
mysłowych ?.aS1)0kaja nie tylko po 
trzeby robotnika i inteligenta w 
mie~cie, lecz również <;łuży ludno­
ści wiejskiej, . będąc jednocześnie 
bodźcem do zwiększelllia produk­
. cji rolnej. 

Wyniki tej słusznej polityki wi­
dać na każdym kroku. Stale rooną 
ca ilość towarów na półkach skle 
powych, coraz bogatszy wybór 
wszelkiego rodzaju artykułów - te 
fakty widoczne są dla każdego. 

Prawda. Są i u nas pewne tru­
dności. Są to jednak trudności 
W?.1rOstu. Pobr~by materialne i 

-·------~ 
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kiulturail.ne naszego' spoleczeń5tw;I 
stale i szybko W7JNlSta.ją, ale nad· 
mierna dysproporeja międży · pro­
dUlkcją rolniczą, a przemysłową po 
głębia te trudności. Uchwała Rady 
Ministrów z dnia 3 &tycznia br. 
zn06ząc istniejące ograniczenia w 
handlu nadwyżkami produktów rol 
niczych stanowił.a z jednej strony 
poważny bodziec dna podniesienia 
produkcji rolnej, oraz była ezyn'li 
kiem z'Wliększają~ ucbLał mas 
chłopskich w budownictwie socjali 
stycznym, z drug.ięj zaś strony mo­
bilizowała klasę robotniczą do 71\Vię 
kszenia wy<laj'lloścl pracy. 
Masy pracujące z uznaniem ł zro­
zumieniem przyjęły tę uchwałę, 
wypływającą z troski o zaspokoje­
nie potrzeb społeczeństwa. 

Ale nie wystarczy rzucenie na 
rynek pewnej ilości towarów. Ar­
tykuły przeznaczone do użytku lu· 
dzi pracy muszą być również do­
skonałej jakości. I tutaj rząd nasz 
raz jeszcze dowiódł swej troski o 
człowieka pracy. Ogłoszony w mar 
cu br. dekret Rady Państwa o 
wzmożeniu walki z wszelkimi bra 
kami w produkcji posiada donio­
się znaczeni 

Drugi dekre o ochr-011!e intere­
sów nabywcy w obrocie handlo­
wym wymierzony został przeciwko 
oszukującym konsumenta speku­
lantom i paskarzom. 

Ale nie tylko te dekrety ł uchwa 
ły świadczą o trosce państwa luda­

. wego o zaspokajanie rosnących po 
trzeb społeczeństwa. Każdego dnia 
spotykamy się z dowodami, 
że porzez ulepszenie organiz.acji 
handlu powoływanie coraz to no­
wych placówek pragnie się jak 
najbardziej ułatwić człowiekowi 
zaopatrywanie się we wszelkie po 
trzebne mu artykuły. 

Do doskO'!lałości, rzecz jasna, 
je~z<:2e nie dosz.liśmy. My przecież 
budujemy dopiero podstawy ustro 
ju socjalistycznego, a budowa to 
nie łatwa. Są i będą jeszcze niedo­
ciągnięcia. Ale władze nasze czy­
nią wszystko, by niedociągnjęcia 
z.mniejszyć do minimum, by je u­
sunąć, aby człowiek, który nie 
sz.czędzl swych sił przy swym war­
sztacie pracy - nie odczuwał żad­
nych braków. 

Rośnie nasze budownictwo, wz.ra 
sta świadomość mas - W7.il'astać 
też będą ciągle potrzeby społeczeń 
6'twa. I to właśnie, by były ane co 
iraz pebniej zaspokajallle - jest naj 
ważniejszym zadaniem naszej wła 
Pl. ludowej, 

Państwo roztacza opiekę nad spół 
dzielniami produkcyjnymi na wsi, 
umożUwiając im korzystanie z po­
mocy maszynowej POM-ów w co­
raz szerszym zakresie, po nadzwy­
czaj niskich cenach, udzielają kre­
dytów na krótko i długoterminowe 

inwestycje, zapewn jąc · im pomoc 
fachowych agrotechników. Przez 
racjonalną, opartą na naukowych 

podstawach uprawę i mechanirtację 
rolnictwa, zwiększa się wydajność 

ziemi, zmniejsza trud ludzki. 

Miasto 
bohaterskich 

tradycji 
Art. 90 Konstytucji mówł: 
Stolicą Polsklej RzeczylJO!Polf­

tel Ludowej jest miasto bohater­
skich tradycji narodu polskiego -
Warszawa. 

Program wyborczy Frontu Na­
rodowego: 

„Dźwlgnęll§my kraj z ruin I zni 
szczeń wojennych. Bohaterska 
Warszawa Jest dziś znów tętniącą 
życiem, coraz piękniejszą stolic:.: 
kraju". 

N iezwykle szybkie tempo roz­
woju naszego kraju stało 
&ię dla nas jak gdyby chle­

bem pows-zednim przyzwy-
czailiśmy się do niego. Tak samo 
prźyzwyczailiśmy się do szybkie­
go wz.rootu naszej socjali.stycznej 
stolicy - Warszawy. 
Już w pierwszych latach po wy 

zwaleniu, dzięki wysiłkowi całe­
go społeczeństwa, Warszawa otrzy 
mała Most Poniatowskieeo i Most 
Sląska - Dąbrowski. W roku 1948 
oddano do użytku wielką arterię 
komunikacyjną. Trasę W-Z, w r. 
1952 warszawiacy otrz.ymali MDM. 
Już za kilka lat ruszą pierwsze f'O 
ciągi warszawskiego Metro .. 

Dzięki wysiłkowi całego narodu 
zbudowane zostały całe dzielnice 
mietizkaniowe, odbudowa.no zabyt 
kl naszej kultury, powstaje nowe 
Stare Miasto. Rozwija się na sze 
roką skalę budowructwo mieszka 
niowe - w planie 6-letnim w blo 
kach stołecznych osiedli zostanie 
oddanych do użytku 120 tysięcy 
itb mies:cltaJ.nych. 

Z dnia na dz.ień, wy~rowana 
pracowitymi rękoma polskich ro­
botników, inżynierów i architek­
tów - ooraz piękniejsz.a i wspa­
nialsza staje się Stolica Polsiki J,.u 
~ej ...., y{arszawa.; 

Art. 58 

Art. 59 

f 
.... ··~···\··.,. 
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Art. 60 

Art. 61 

Art. 62' 

Obywatele Polskie) RzeczypcspollteJ Ludowe) mall1 
prawo do praty. to znaczy prawo do zatrudl'lienl• za WY• 
naqrodzenoem wedłuq lloścl I jakości pracy. 

Prawo do pracy zapewniają: społeczna własność pod' 
stawowych środków pl"odukc)1, rozwój na wsi ustrofu spo• 
łeczno • spóldzi•lc2eqo, planowy WTr<-St sit wytwórczych, 
likwidacja bezrobocia. 

Obywatele Polskie) Rzeczypospolite! Ludowej mają'. 
prawo do wypoczynku. 

Prawo do wypnczyl'lkU zapewniają robotnikom I pra• 
cownokom umysłowym: ustawowe sl<rócenle czasu pracy 
przez urzeczywistnienie ośmioqodzinreqo dnia pr.acy, U• 
stawowo określone dni wolne od pracy, coroczne płatne 
urlopy. 

Obywatele Polskie) Rzeczypospolite) Ludowej m•lll 
prawo do ochrony zdrowia oraz do pomocy w razie cho­
roby lub niezdolności do pracy. 

Coraz szerszemu urzeczywistnianiu teqo prawa słutą: 
rozwój ubezpiecrenia spoleczneqo robotników I praco• 
wnlków umysłowych, rozbudowa ró:inych form pomocy 
społecznej, rozwój orqanlzowanej przez państwo ochro­
ny zdrowia ludności, rozbudowa urządzeń sanitarnych 
I podnoszenie stanu zdrowotneqo miast I wsi, szeroka 
akcja zapobieqania chorobom I ich zwalczania. 

Obywatele Polskie) Rzeczypospolite) Ludo-j maJ'l 
prawo do nauki. 

Prawo do nauki zapew1llaJ<1 w coraz szerszym zakre• 
sle: powszec.hne, bezpłatne I obowiązkowe szlt'lly podsta• 
wowe, stała rozbudowa szkolnictwa średnoeqo oraz szkol­
nictwa wyższeqo, pomoc państwa w podnoszeniu kwall· 
fikacj1 ludzi pracy. system stypiet•doow państwnwych, roz• 
budowa burs, Internatów I domów akademickich. 

Obywatele Połsklef R7eC7YP<'"politeJ LudoweJ mają 
prawo do korzystania ze <dobyczy kultury I do twórcze­
qo udziału w rn7woju kultury nar<>dowe). 

Prawo to zapPwnla coraz szerzej: rozw6/ I udostt• 
pnlenle ludowi p~acuJącemu miast I wsi bibl otek, ksią­
żek, prasy, radia, kin, teatrów, muzeów I wystaw, domów 
kultury, klubów, •wietlic, wszechstronne popieranie I, 
pobudzanie twórczości kulturalne.I mas ludoWYth 1 roito 
~oJu talentóvt twórCl)'C:ła~ · 



STR.~. 

Matko, Polsko Ludowa, byłaś mi legendą, 
którą tylko po nocach sny najśmielsze przędą. 

W murach Wiednia, w Paryżu, w cezarowym Rzymie 
szeptałem jak modlitwę, Twe najdroższe Imię. 

Na manowcach życiowych, w drodze, lle:i: razy 
łaknąłem Cię, jak Farys zbawiennej oazy„. 

Dzięki Ci, :i:em. po latach żmudnych się doczekał 
Dnia Wolności i miana wolnego człowieka. 

Có:i:, że wiek ciemne włosy szronem mi przyprószył, 
gdy mam skrzydła u ramion, kiedy radość w duszy. 

Có:i:, że lata zasnuły moje oczy mgiełką, 
kiedy widzę Cię · twórczą, odrodzoną, wielką, 

w której życie gIJa naprzód w stumilowych butach, 
w której kwitnie Warszawa, wschodzi Nowa Huta, 

w której traktor przeorał zaniedba.ną glebę, 

w której książka dla ludu jest powszednim chlebem-

ldóra, dzięki wysiłkom górnika i tkacza, 
wciąż się stajesz piękniejsza, wciąż się przcinaczas„.„ 

* • * 
Matko, Polsko Ludowa, byłaś rui legendą, 
którą tylko po nocach sny najśmielsze prz'ędą. 

Dziś, gdy jesień mojego życia opromieniasz, 
pragnę godny być Ciebie l Twego imienia. 

HORACY SA!!'RIN 

„EXPRESS ILUs-rROW ANY," Nr 17ł 

Przaz ·· d.ziawiqć. lat 
Wraz z przeobrażaniem się ży­

cia w Polsce Ludowej prze­
obraża się również jej lite­
ratura, jako wierne zwier­

ciadło i wyraz tego życia. W cią...,; 
gu dz'iewięciu lat istnienia Polski 
Ludowej zaszło wiele gruntow­
nych zmian piP tylko w dziedzinie 
życia zbiorowego, ale i w- sferze 
życia najbardziej osobistego każde 
go z nas. Literatura współ­

czesna skrzętnie notuje wszel­
kie przejawy tych przeobra­
zen w życiu zbiorowym i tych 
zmian w życru osobistym. W 
ten sposób odzwierciedla proces 
rozwoju naszej rzeczywistości od 
starego do nowego, od tego, co w 
niej zamiera, do tego, co w niej 
się rodzi. Metoda, za pomocą której 

, literatura współczesna najdokład­
niej i naJWlernieJ odzwierciedla 
ten rozwój naszej rzeczywistości, 

nazywa się realizmem socjalistycz­
nym. 

Metoda realizmu socjalistyczne­
go w literaturze polega więc na 
wykrywaniu i ukazywaniu przez 
pisarza tych nowych elementów i 
zjawi.sk w życiu zbiorowym, któ­
re prowadzą do lepszego ładu spo­
łecznego - do socjalizmu. A po­
nieważ te nowe elementy i zjawi­
ska w życiu zbiorowym objawiają 
się poprzez człowieka, poprzez je­
go czyny, uczucia i myśli - rea­
lizm socjalistyczny zajmuje się 

przede wszystkim człowiekiem, 
świadomym twórcą rozwoju spo­
łecznego, a więc historii. 

Dlatego realizm socjalistyczny 
jest najbardziej humanistycznym, 
najbardziej postępowym prądem w 
dziejach literatury światowej. Ja­
sne, że metoda realizmu S>ocjali­
stycznego posługują się obecnie 
najbardziej postępowi, pisarze 
świata, a przede wszystkim pisa­
rze Związku Radzieckiego i państw 
demokracji ludowej , w kh licz­
bie także pisarze polscy. 
Władza ludowa roztoczyła szero 

ką i wszechstronną opiekę nad 

twórczością literacką w Polsce. 
Każdy przejaw talentu literackiego 
jest u nas należycie oceniony i o­
toczony warunkami sµrzyjającymi 
najwszechstronniejs.zemu jego roz­
wojowi. 

W przeciwieństwie do przedwo­
jennych rządów Polski burżuazyj­
nej rząd Polskiej Rzeczypospolit~i 
Ludowej stworzył szeroką bazę 
materialną, zagwarantowaną odpo 
wiednimi paragrafami Konstytu­
cji, dla jak najwszechstronniejsze­
go rozwoju literatmy. 
Zupełne z.niesienie analfabetyz­

mu w naszym kraju, olbrzymia sieć 
bibliotek szkolnych, świetlico­
wych, fabrycznych i wiejskich, roz 
wój czytelnictwa na niespotykaną 
dotąd w Polsce skalę - wszystkp 
to razem zrodziło wielki głód 
książki, zapotrzebowanie na dzieła, 
odzwierciedl~jące zawrotne tempó 
współczesnego życia, problematy­
kę przemian i przeobrażeń rewo­
lucyjnych w naszym kraju i na 
całym świecie. 
Książki w Polsce rozchodzą się ' 

a z młodszych Wiktora '.Woroszyl„ 
skiego, Andrzeja Mandaliana. 
Wśród inteligencji cies7.ą się du„ 

żą wzię'..ością wiersze K. J. Gal­
c.-zyńskiego, Tadeusza Kubiaka, 
Tadeusza Różewicza, a wśród chi:> 
pów Stanisława Piętaka, Jana Bo­
lesława Ożoga, Stanisława Sko• 
necznego , i Jana Baranowskiego. 

Trudno wymienić w literaturze 
współczesnej wszystkie tytuły 

c zieł, wszystkie nazwiska i wszyst 
kie zjawiska, które świadczą o co.. 
raz bujniejszym jej rozwoju, nie­
rozerwalnie związanym z coraz po 
myślniejszym rozwojem gospodar­
czym i kulturalnym naszego kraju. 

. Za rok, kiedy będziemy obchodzić 
10-lecie istnienia Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej, uczyniony bę„ 
dzie na pewno pełny bilans osiąg:­
nięć naszego narodu również i w 
tym ogólnym bilansie dorobek li­
teracki znajdzie także swoje nie• 
poślednie miejsce. ? 

MARIAN PIECHAL 

w nienotowanych dotąd olbrzy- ---------------... 
mich nakładach. Pisarz polski po­
czuł, że jest społeczeństwu potrzeb 
ny, że jego słowo znajduje w na­
rodzie żywy i serdeczny oddźwięk, 
co przejawia się w licznych dy­
skusjach szerokich rzesz czytelni­
czych nad najbardziej akttialnymi 
i g~ośnymi dziełami literackimi. 

Kontakt pisarza z czytelnikiem 
jest ścisły, pisarz wie, do jakiego 
czytelnika adresuje swoje dzieło, 

a osobiste Epotkania pisarzy z nie 
zliczonymi rzeszami robotników, 
chłopów i młodzieży w świetlicach 
fabrycznych, wiejskich i szkol­
nych podczas tzw. wyjazdów pisar 
skich w teren dają autorom olbrzy 
mi konkretny materiał twórczy do 
ich dzieł. 

Jakie-zadania 
maią świetlice 

Z 
wiązki zawodowe dzięki wszecfr• 

stronn<U op;e.r.e I pomocy na• 
szeąo państwa fudoweqo zor• 
qa1nizowały na terenie caleqo 

kraju cały szereq placów~k kultura!· 
no-oświatowych. Uruchomiono 11500 
świetlic, 240 klubów i · 101 domów 
kultury, w których powstaje około 
12.000 zespołów artystycz,nych, bryqad 
aqitacyjnych, zespołów oświatowych 
ltd. W świetlicach tych skupia si9 
300.000 armia aktywistów kulturalno• 
f'lŚwiatowych, którzy poza pracą zawo. 
dową znajdują zainte•resowanie w PO• 
szczeqólnych form;u;h dzlała·lnośc( 

· kulturalno-ośwtato ~ej. 

Obrońcy 
• • I 

nasze1 01czyzny 

Bez przesady można powiedzieć, 
że dzięki stałej opiece i mądrej 
polityce naszych władz ludo~ch 
coraz bujniej rozwijająca się pol­
ska literatura współczesna naby­
wa cora~ więcej cech literat\}ry 
ludowej w najlepszym znaczeniu 
tego slowa. Staje się coraz bardziej 
powszechna, staje się coraz bar­
dziej nieodstępnym towarzysrz.em 
człowieka pracy, czułym powierni­
kiem jego trosk, jeg-0 JilYŚli j ma­
rzeń, wiernym zwierciadłem jego 

• Zespo1y teatralne pl!I festlwalacH 
sztuk radzieckich I polskich cOł'aZ 
hardzi") sięqają po trudniejszy I wa•r• 
tościowszy repertuar, a sprawdzeniem 
teqo są odbywające się centralne ell­
minacje w Warszawie, ądzie widzimy 
takie pozycje, jal<. „30 srebrników", 
,.Południk 49", ....... „Pł"oc.es", „Pułkown-ik 

Foster przyznafe s ·ę do winy" I wiele 
innych cennych pozvcji - z nanych 
eliminacji wojewódzkich, jał< „Lubow 
Jarowa}a" opracowane przez zespół 

G drz.ieś między dt"Zewami roz­
legło si·ę nagle kilka kołej­
nych detonaicji za,głuszając 

terkofanie karabinów maszyno­
wych. Niemal jednocześnie roz­
niosło się daleiko po lesie gromkie: 
Hurra! 

Z karabinami i automa.tam,i w 
iręka1ch biegną żołnierze, przeska­
kując wywrócone drnewa, szeroikie 
rowy i okopy, w ataku „na nie­
przyjacLela". Trzaiskają ka•rabiny, 
sypią się serie z automatów, zacie­
ikle biją karabiny maszynowe. Mi­
mo, że jest pochmurny dzień, żoł­
nierze mają czerwooe od wysiłku 
twarze, cienk1e drelichowe mun­
dury stają się mokre od potu. 

Sygnał i - momentalnie lais za­
lega niczym niezmącona cisza. Nie­
dawni wrog·owie - zwycięzcy i 
zwyc:ężeni ~nacają z piosenką 
wojskową na ustach do obozu. 

Na obszemej polanie w lesie 
stoją duże namioty. Wewnątrz 

czyściutko ii schludnie. Starannie 
zasłane łóżka ustawione pod rz.ąd 
plecaki i ekwipunek wojskowy. Z 
głośnilków umieszczonych w na­
miotaich płyną dźwięki melodii. 
Słychać gdzieś śpiew, w jednym z 
namiotów ktoś gra na gitarze. 
Ka~y w nąjprzyjemniejsz:y dla 
si·ebi1e sposób sipędza wolny od za­
jęć czas. 

Z podcho.rążym 

wrzyńsJctim idzi,emy 
Józefem Wa­
do jednej z 

_obozowych świ.etllc. Jest to og·ro­
dzóne, aktualnie · udelmrowane 
miejsce, gdzie usta•wiono stoły i 
Ławki. Sufit ·tu niepotrzebny, z.a.-
stępują go _gałęzie drzęw. 

- Tutaj spędzam wszystkie wol-
111e chwHe - mówi pchor. Wa­
wrzyński. - Tera?- rnbię tę mapę 
- wskazuje n.a olbrzymią tablicę. 
Nie trzeba pytać co to za mapa, 
wyjaśnia na1pis u góry: „Sz!aik bo-

jowy Wojska~Pols1ldego'J, 

- Kończę już swoją pracę -
ciągnie pchoc. Wawrzyńslki: - je;;;­
SZJc;>Ze ty]ko wymaluję objaś·nlenie 

znaków i ta.blica zawiśnie w śWie­
tlicy. Wytyczony na mapie szlak 
bojowy naszego wojska będzie dla 
naiS dużą pomocą w nauce. Wszys­
cy z zaJ..nteresowani·em bowiem 
studiują historię I Armii. Mapa 
oddaje nam ją dokładnie. O, tu 
111ad Oką w lesie w Si·elcach, przed 
dziesięciu laty powstały pierwsze 
oddziały na.szej ludowej I ArmLi. 

Wraz z młodym żołnierzem, 

przyszłym ofkerem Wojslka Pol­
skiego, synem rnbotnika, budują­
cego wa.rszawskie metro, widzimy 
oczyma wyobraźni oddziały żołnie­
rzy w zielooych munduraich. Talk. 
jak my tutaj, oni także stali w 

lesie, tamten obóz jednaik był na 
gościrniej zi.emi radzieckiej, daleko 
od ojczy:my uciskanej prz.ez oku­
pantów hitlerowskich. Było to 
dziesięć lat temu. 

- Naszym radzieckim towarzy­
szom właśnie zawdzięczamy, że 

możemy obecnie szkolić się na ofi­
cerów Wojska Polskiego - mówi 

' jeden z podchorążych - my, syno­
, wie robotników i chłopów. Gdyby 
' nie ich pełna poświęcenia walka z 
1 hitleryzmem, szukalibyśmy dziś 

bezskwtecznie pracy po miastach, 

pracowalibyśmy n.a wsi u kułaków 
jako parobkowie za trochę nędz­

nego jedzenia i kąt w dwocskiej 
iżbie. 

- Jak najsumielllniej uczymy się 
zdobywając wiedzę bojową i poli­
tyczną - mówi pchor. Józef Waś. 
- Uczymy się, by być dobrymi 
żołnie,rzami, by strzec granic n.a­
sze~!O państwa. Dzięki dobrej ko­
lektywnej pracy, wyniki Wyszko­
lenia ni1eusta.nnie się podno.szą. 

Honorem każdego oddziału jest, by 

ż;~den .iP.Q~d~o.'r~ży;1 .nie_ mi_ał _oce~ 

nLedostatecznych, by nie pozosta­
wał w tyle za innymi. 

Pomagamy słabl\zym, w·yjaś.nia­
~Y im trudiniejsz,e do zrozumi.enia 
rzeczy, ota.czamy i.eh taką opieką, 
by mogli ma1eżć sJę na poziomie 
najlepszych żołnierzy. Np. pchor. 
Bączek miał kilka ocen niedosta­
tecznych i uczył się słabo. Dzięki 
pomocy kolektywu sta.ł się przo­
dującym podchorążym i dziś jeist 
dowódcą drużyny. Właśnie nauką, 
codzienną stairanną pracą staramy 
slę zasłużyć na miano dobrego żoł­
n.i.erza ludowego Wojska Polskie­
go. 
żegnamy podchorążych, przeby­

wających n.a letnim obozie woj­
skowym. Wychodząc, mijamy białe 
namioty wojskowe, z.amaskowane 
dziafa, okopy, świetlice, boi'Sko 
spDll'towe, ba·sen. Tutaj przyszli 
oficerowie zdobywają potrzebną 

im wiedzę. Tutaj roSIIlą obrońcy 

na·szej ojczyzny, budującej szczę­

ście dla prosteg<>, sza.rege czło­

wLeka. 

życia, 

Spełniło się wreszcie najgoręts?.e 
marzenie Mickiewicza, ażeby · księ­
gi jego trafiły pod strzechy. 

W Polsce Ludowej stworzone 
zostały takie warunki, że nie tyl­
kQ dZJieła Mickiewicza w miliono­
wych nakładach wędrują pod strze 
chy, ale i wybitne dzieła pisarzy 
żyjących współcześnie. Dość wy­
mienić · takie pozycje, jak „Pamiąt 
ka z Celulozy" Igora Neverly'ego, 
„Wrzesień" Jerzego Putramenta, 
„Pokolenie" Bohdana Czeszki, „Po 
kład Joanny" Gustawa Morcinka, 
a z dawniejszych pozycji - „Czło­
wiek nie umiera" Kazimierza Bran 
dysa, „PopióL i diament" Jerzego 
Andrzejewskiego. 

Ale nie tylko powieść współczes­
na wędtuje dzisiaj w Polsce pod 
strzechę ... i do mi "Z<kań robotni­
czych. Dociera t także. rodzaj 
nierównie trudniejszy od powieści 
- poezja. Ogromną popularnością 
cieszą się wśród robotników i mło­
dzieży wiersze i poematy Włady­
sława Broniewskieg<J, Włodzimie­
rza Słobodnika, Leona Pasternakp.. 

„Służba wojskowa 3est za,szczytnym obowiązkiem patriotycznym obywateli Pol· 
sk1eJ Rzeczypospolitej Ludowej". (Z artykułu 78 Konstytucji ;pRL). 
~a zdjęciu; fragment strzelań artyleryjskich na poligonie„ · -

f!A:!'~ - ~WAf, , 1 

ZPB im. Stalina, „Pocląq Pancerny" 
Kut.nowskich Zakł. Spirytusowych, 
„Kałionowy Gaj" ltd. Ten wielki I trud­
ny repertuar wymaqal od naszych ~•· 
śpołów I kadry fnstrukto·rsklej do­
breąo zrozumienia zadań teaitru &wie· 
tllcoweqo I świetli~y. 

Opierając się o ctnłwladczen·la l"a• 
dzieckich związków zawodowych sta· 
ramy się łączyć na.szą maso<Wo·poli· 
tyczną pracę z zadaniami produkcyj­
nymi, stojącymi orzed polską kia.są 

robotniczą na drodze budowl1<ictwa 
socjalistycz.neqo. Nasza praca masowo­
polityczna I kulturalno • ośwlatowa 
przez popularyzowanie ruchu współ­

zawodnictwa pracy, no.watorstwa, ra­
cjonaliza•torstwa I nowych .metod pra· 
cy wywa•rła p<iważny wpływ na wzmo. 
te11ie wysiłków produkcyjnych klasy 
robotniczej, 

Mimo tych osląqnlęć. w nfe,którycfl 
związkach I podleqłych Im zakładach 
pracy, praca kultura.Ino. oświatowa 
stoi na bardzo ni~klm poziomie, bo 
Jak można tłumaczyć fakt, .te świetlice 
posiadające piękne lol<ale. I wsze.fit.le 
warunki do pracy, .świecą pustkami. 
Do takich za.liczyć mo:l:na świetlicę 
ZPB im. H. Sawickiej, Kunicl<leqo, Ró­
:l:y Luksemburq, Włókien Sztucznych · 
w Toma-szowie, ZPB w Moszcze.nicy, 
· Radomskiej F·ki Ma.szyn, 1 Ma.ja w 
Łodzi i cały szereq innych, których 
ni„sposób wyliczyć, 

Przykładów takich można by przy• 
toczyć jeszcze wiele. Winny one 
być ostrzeżeniem dla a,paratu eta.to. 
weqo i aktywistów KO, ciąąnących się 
w oqonle, aby skierowały cały swój 
wysiłek na ożywienie słabej dotąd 
działalności na tym odcinku. Zacanlem 
aktywu na obecnym etapie jest: 

Podnosić aktywnośt mas zwlązl<o• 
Wych do walki .l pokój I realizację 
czwarteqo roku planu 6-letnieąo prze:i: 
propaqowanie rozwoju współzawodni­
ctwa pracy, walki z brakoróbstwem, 
walki o posza,nowanie mienia społecz. 
neqo i so·cjalistyczn.ą dy~cyplinę pra­
cy. 

Popularyzować doświ .adczenia ra• 
dzieckich st2chanowców, pokojową 
politykę Związku Radzieckieąo - roz 
wijać ruch amatorski i tworzyć nowe 
zespoły oświatowe. 

Przeanalizowa:nie naszych błedów I 
podjęcie przez nas konkretnych zobo­
wiązań w kierunku popr•wienia stylu 
pracy, przezwyciężenie braków w na­
szej pracy KO będ:i:ie za·razem wkła­
dem aktywu KO w kampa·nie przyqo. 
t<0wawczą do Ili Konqresu Zwlazl<ów 
Zawodowych i IV Festiwalu Młodzieży 
w Bukareszcie. · 

K. GRABOWSKI . 
, pyrektoi.; ~J.: ~~mu -~J!ltur~ 
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Spróbujcie n4 ch~itę J)rz11mknqć oczy ł prtywo!ać w pamięci ol:>raz 
dawnej fjodzi i swego · w niej ŻYcia. Przypomnijcie sonie stio<-znne 
uliczki dzielnic robotniczych, widok •muhiych dzieci, których Wycho• 
wywala ulica, 

Pamiętacie dobrze miasto dymiqcycn kominów, palac6ui fabrykanc­
kich i watqcych się · ruder robotniczych. Pamiętacie swe ciężkie życie 
bez lepszego jutra .. , . . 

Czy ·przypomnienie sobie tych C'żasów jest dziA potrzef11i,e? Nie• 
wqtpliwie tak, Bo robiąc bitónll dziewięciu lat ł.odzi wyzwolonej, mu­
stmy i8ć krok za kroki.em śladami. da.1.1.lnt;ch Mnl.edbai\., dawnyth nle­
sprawiedl.lwoścf i skutków stra„:liwego wyzysku człowieka przez czło­
wieka. W11zystko to trzeba było zmazać, nadrobiC zacofanie ao$pO­
darcze t kulturalne, b11 móc budować nowe. sprawied/hve życie. 

9 lat Polski Ludowej zmienilo naue miasto n!~ do poznania I tmie­
nUo nas samych. PrzestaliAmy być niewolnikami kapitalistów, stali~­
m11 się gospodatiami wlasnego kraju ł wlasnego miasta. 

Co uczyniliAm11 dla aiebie, dla swego miasta., dysponując pelnq 1JO­
mocq państwa ludowego, ko-rzystajq,c i nieogranic:mnej, serdecznej fro­
sk\ wladzy róbotniczo·chlopskiej, której caly wy~ilek jest skieroti'any 
na zaspokojenie potrzeb mas pracujących ł zbudowanie podstaw socja­
lizmu w nasiym kraju'! 

Zastanówmy się. 

Nowe domy 
• • - nowe zyc1e 

O D pierwszej chwili po wy­
zwoleniu rekonstrukcia 1 
rozbudowa Lodzi posr.ła w 

kierunku zagospodarowania naj• 
bardziej zacofanych dzielnic mia­
sta oraz budowy now0<1zesnych O'" 
siedli robotniczych. A więc Bałuty, 
Stare Miasto, Plac Komu.ny Pary­
skiej, osiedle na Stokach, a takze 
gruntowna przebudowa wielu chylą 
cych się ku rUini~ domów, Jak np. 
blok przy ul. Kilińskiego 40. OzJę­
kl nowemu budownictwu osfedlo· 
wemu, miasto zyskało w ostatl:'l!ch 
latach ponad 8.400 Izb mieszkał„ 
nyc:h, nie licząc wybudowanych ze 
śrOdków budżetu terenoweao 79 
dÓmów przy ul. Ziołowej. 

ftlleszkanlec ltllasta ma zapt!wnlo­
ną opiekę lekarską. Z koi'lcem 
r. 19152 Mdź. posiadała · jUz prz.e­
szło czterokrotnie większą Ilość łó 
7.ek s'l.pltaln)'ch nlz w r. 1945. W 
roku bieżącym· oddanych zostanie 
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wody I bez kanalizacJL W 600-ty„ 
sięcznej Łodzi zaledwll! 25 tys. wy 
brańców posiadało luksus - wodę. 

Obecnie z sie<Ji wodociągowej 
korzysta już ponad 190 tys ło„ 
dzian. Prócz tego miasto ottzy• 
mało kilka wielkich studzien r;łę­
binowych t 36 studni publiczn~toh 
w dzielnicach robotniczych. Ohec­
nie przybyła ł,odzl jeszcze jedna 
studnia głębinowa. w tych dnr~ch 
przybędą trzy dalsze studnie pu­
bliczne. Równolegle rozbudowuje 
się s.ieć kanalizacyjną. 

Aby jednak radykalnie rozwią­
zać problem wody dla tak wielkie­
go ośrodka jak Łódż. to ws:zystko 
nie wystarcza. Dlatego plan. inwe 
stycj! planu 6-letniego prz.ewidiliał 
równlet budowE) ruroc!E1gu Łódź .... 
Pilica. Ukończenie tego rurociągu 
przewidtia!le na rok 1955, iostało 
pr"i)'spiesz:one. 

Rurociąg coraz bardziej zbliża 

· się do granic miasta. 

Takich osiedli robotniczych 

Ani jecł nep;o dziecka 
poza szkołą 

Z WYCIĘSTWO polskiej klasy 
robotniczej obaliło raz na 
zawsze ustrój niesprawiedli­

wości społecznej, w którym prawo 
do nauki było przywilejem klas 
posiadających . żerujących na ciem 
nocie i wyzysku mas. 

Milion dzieci poza szkołą pow­
szechną, stale zmniejszanie ilości 
etat6w nauczycielskich, przepeł­
nio·ne Izby szkolne - to obraz, · 
który naleźr już do przesżł.Jścl. 
Dziś · nie ma ani jednego d:t!Pcka 
poza szkolą. Wznosi się stale ob­
szerne; jasne budynki, w k.tóJ'ych 
młode pokolenie zdobywa wiedzę 
i przygotowuje się do tycia. 

W ostatnich latach oddano do 
użytku bloki szkolne przy ul. Wi­
leńskiej. szkołę przy ul. Wólcl:;in· 
sklej, szkołę na Karolewie i Inne. 
W roku przyszłym otworzą podwo 
je Jalsze cztery budynki: przy ul. 
Niciarnianej, Pryncypalnej, Wi­
gury i Krawieckiej. 

STlt 7. 

mamy w Łodzi coraż więcej 

pracujących i około 20 !lzkół zawó 
dowych. Jest ll domów dziecka, 
3 świetlice międzyszkolne, 82 świe­
tlice przyszkolne i przyzakładowe. 

Robotnicza ŁÓd~ • . tak dawniej 
upośledzona, posiada dziś -tekze 
swe wyższe uczelnie, w których 
studiuje ponad 16 tys. młodzieży. 
Dla młodzieży tej buduje się pięk­
ne miasteczko uniwersyteckie z no­
woczesnymi domami akademicki­
ml. pracowniami, świetlicami bi­
bliotekami. 

Kultura 
\\ łasnością mas 

P OSIAbAJ ĄC tak rożbudowa. 
ni\ s!E!ć szkół i wytszyi:h u­
czelni, miasto nasze staje si~ 

potętnym o~rodkiem kulturalnym. 
Wyrazem tego jest rozwój czyt"l· 
nictwa, ożywiona działalność świe 
tllc, rozkwit literatury, sztuki 1 

'tePtru. 
W roku bieżącym oddano do u­

żytku 1.200 nowyc:h mieszkań. W 
dniu Swięta 22 Lipca p"rzekde si!; 
klasie robotniczej dalszych 200 
izb. Wykońcwnych W6tanle wiele 
budynków mieszkalnych, między 
innymi blok 39 przy ulicy Ziel­
nej na Bałutach, blok 20 ! c-zęść 
budynku przy ulicy Lutomier­
skiej. W l'lastępnych miesiąl:'&ch 
roku przybędzie Łodzi jesz.cze O· 
kolo 2 tys. izb. 

W upalny dzień spotkamy się na Widze1Pie. Równolegle rozwija się sieć 
szkół średnich ogólnokształcących, 
liceów, szkól ·zawodowych i szkół 
specjalnyt!h dla młodzieży upośie-· 
dzonej. W roku bieżącym mamy 
w Łodzi 22 szkoły podstawowe, ty­
leż szkół średnich, 6 liceów dla 

W chw!JI obecnej w bibliote­
kach łódzkich znajduje się już po 
nad 600 tys, tomów książek. Prze­
szło l 50 zespołów świE!tlicowvch 
ksztflłci tAlent artystyczny 1'Jdzi 
pracy. Szer,oki aktyw kulturalny, 
zawodowy i zWiązkowy dba o 
rozwój życia kulturalnego Łodzi, 
o zaspoko.ienie potrzeb społeczeń­
stwa na tym odcinku, o rozkwit 
twórczości. ... - · Równocześnie prowadti się re­

monty starych budynków tnleśz­
ka\nych. Jest to nietnnl!!j watny 
odcinek walki o popraw~ warun­
-ków bytowych \udzi pracy. W O• 
stiltnich Jatach wyremontowano 
ponad 2.200 stsrych domów IOdt~ 
k\c:h a' niezależnie od tego w je• 
dnym tylko 191\2 r, ze jródkóW 
własnych MZBM wykonano 4 ooo 
napraw j robót konserwacyjnych. 
Biorąc pod uwagę fakt, te w 

czasie wojny uległo zniszczeniu 
ponad 5.500 nieruchomości łodz.­
kich, moiemy już dziś stwierdzić, 
że choć sytuacja mieszkaniowa 
nie jest jeszcze łatwa, stale się po• 
prawia. a już na.ibliższe lata przv· 
niosą zdecydowany przełom na 
tym odcinku. 

Przy bywa nam sił 
i zd.rowia 

I M lepsze są warunki bytowe 
ludzi. tyrn zhaczniejsza Je8t 
poprawa stanu zdrowotności. 

A jeszcze kil ka lat temu sytu11e.la 
wyglądała Wprost tragicmie. Mie­
liśmy najwyższy w Polsce pro.·ent 
zachorowań na ostre choroby za­
kaźne, )ak dur brzui::;my i dur pfa„ 
rnisty, a pnyrost naturalny w n!e-. 
ktńrych latarh był nawet ujen111y 
z powodu mąsowej umieraln..iści 
niemowląt. 

Obecnie wrRz :z popr:JW!ł ~arun 
kńw san ltarno - higlen·tczrHlch, 
wraz z rozwo.iem leczhlctwa pra­
cownlczego, male,je ilość chorob 1 
szybko wzr!ist'l liczba l.irodr.in Dur 
phmisty na prz;itklad zosfal nie­
mal c<1łkowicłe tlikw\di,'>Wl!hV. Uur 
brzuszny wyb7.td~ na !)rtl'!~trt.eni 
lat 1936 - l!l!il spadek z llJ I na 
JO ooo mles'-kańr.i'!W iv · r. 1931i do 
2.8 na tę sam<i llo~l- rr1łll~t.k~f\róW 
w r. 1951 . A pr1.vrost naturgmy 
osią!.lnął iUż I fi 2 proc. 

Dlięki ro1wrilowl s7.pft;:ilnk'tw1W, 
budówie ośrodków zdMwta, pr:z:Y­
obodni i . ańlbulatoriów, _ ka.MY. 

do utytku dalszych 700 łóżek w 
szpitalu na Radogoszczu I budu­
jących się pawilonach innych szpi 
tali. W planie 6-letnim projektu­
je się budowę dwóch ogromnych 
nowoczeshych szpitali dla południo 
we] l północnej dzielnicy miasta. 

Jeśll zaś ltltie o ośrodk; zdro­
wia, przychadn ie 1 ambulatoria, 
istnieją one już we wszystk Ich 
dzielnlcllch Łiodzl, Nowe przy­
chodńle wyższego typu t)O'Wstają 
przy wszystkich dużych tllkłachich 
pracy, jak ZPB Im. Stalina, za­
kłady im. Dzierżyńskiego. Armil 
Ludowej itd. Rośnie też liczba le­
karzy specjalistów 1 pielęgniarek. 

Woda zbliża się 
do Łodii 

STAN sanitarny Łodzi był 
wprost katastrofalny w ro­
ku 1945. A główną' tego 

przyczyną by/ karygodny sposób 
budowania przez kapitalistów. Bez 

Ju.t ntedlupo będ.zl11my m.teit pod 
c;to11iall<iem dobrej wody, 

Troska o najmłodsze 
pokolenie 

S. ZCZEGÓLNIE troskliwą o­
pieką otoczone jest u nas 
pokolenie najmłodsze. 'l:'ro-

ska o matkę i dzleeko wyraża się 
nie tylko ilzeregiern ustaw chro­
niących kobietę ciężarną i upta­
wrtleniaml. które otrtymuje matka 
obarczona rodziną. Spec.ialne po­
radnie dbają o zdrowie dzleci i 
kobiet. żłobki, pr~edszkola, kolo­
nie I p6łkólonie pomagają ka.ide.i 
rodzinie wychowywać dziecko od 
najwcześniejszej młodości. 

Sześć teatr6w, to U(}ść, jakiej 

Liczba :Hobków wzrosła w Łodzi 
z dwóch w roku 1!145 do plęćd~ie­
sięciu w roku bieżącym. Pod ko­
niec r. 1953 przybędą nam leszt'ze 
trty dalsze żłobki. a ilo~ć miejsc 
osiągnie liczbę 3 443. RównolPele 
wzrasta ilość przedszkoli, ogt6d· 
k6w .iordAhowskich, kolonii 1 pół· 
kolonii. Radosna t szczęśliwa jest przyszłość naszych dzieci. 

TEATRY 
Powsze~bny - „ciamleckl 1 Jego 

nlerze" - 19 
LPlhl - ,,MlkBtlo" - l~.a() 
Pozostałe nlectynne 

KINA 

toi-

BAt..TYK - zagub1Cll1e m~IOdle - 15; 
17, 19. 21. por. - li 

(H>'VNll\ - Proi;1rarn tlltnOW drikt1ń-1en-
lillnyeh - 11. 18, 19, 20 Pto!!:rem dla 
naJhllOdszyC'h ~ li, 12, 15, 16 

SWIT - .Tak hartowała slf: stal - J~ . 
18, 20, por. - 11 · 

S1'Yl.OWE - nieczynne 1 powodu re· 
mon tu 

TAfRY - KWlat miłości - 18 18 20 
por. - ll.30 ' · 

Wl"lł A - z~1111blon@ melod1e - JO IB 
ao por, - 12 · ' 

WLOl<NIARZ ~ Pr'zeczucle - 16 13 . 
20 . !'lor, - IO, 12 . ' 

WOJ N09f' - zqguhinne melndie 
16 .10. IR 30, 20 10, por .- lJ 

Z,\<'fłĘTA - MY 1Jrwlsy - 16, Is, 10 
r.>ńr ~ Il 

DWOIH'O\VR - Wyścig pokoJu - 16, 11 
19 19, 20. 21. 22 

cvrk nr 3 - rl. NlrpodległoAcl. ~Ił.ODA GWA'ROIA - Slutlujert'ly 
14, 16, ta, 20. por. „ U 

MUZA - Wielka przygod~ - 16, 18, 
por, - IL 

Przed<tew't!nls rocl7.lennle n 11nliz, 1~ ~o 
20, W nft•dzlele 1 hll~ta - o godz, I~ Jr 

!Y.30. PIONHm - Wilhelm Tell - 1,, 17, 191 
por, - li 

POI ONIA - 1'1•1!llekn11!1~ze - 18. 18, 
20, por. - U · · 

Nocne dyżury aptek I'lt:l.P;hw10SN1E _.. nl!!cirynnł r powodO 
rPmnhtU 

l MAJA - Osratnl r~Js ..... 18, 18, 20, 
por. - li 

I 
'lllll~ORl> - Sadko - 16, 13, 20 .• por. 

- 11 
•łnMA - SBrńl'JlńY taglel - 15 30, Ul, 

ZO 15, por, - Il 
>OJUSZ - za wamt 1>6Jd1l lnnl - 15, 

17, 18 ... por, ..., 11 

0Z1•11!Jsze) 0()CY d.Y~Uru)ą na.tęplJtąC'< 
•P•l'ltl Pr1P1~?1l 19 Wńl~11i1h~8 37 . ""'' 
k•r,oJ•ka 225 Z\l'll•r•~• 14A N 1w„rk1 12 
W'>i~kR PnJsklPl!n 56 1 Dąbrowskiego 24t· 
I Al. Knśclu•zkt 48. 

l'>vt11t ol"llołnu•1r1 "łnt'kn1n!(lC'7ny: dtl~ 
pr>p7 C&łA d111'141 t!yŻUru .fe 'Ź•bllal un. Q1 
a, WoU. Lll. l.a.ilewn!cka 31., 

ł,Ódz nigdy nie posiadała. O po­
trzebie ich istnieula śwlaoczy dó­
bitn1e wzros1 ilości widzów na Sa• 
lach teatralnych i coraz slersże 
zainteresowanie tym. co te~lry wy 
stawili.Ją. Ale miasto misze nie po 
si;1ddlo dotychczas teatru repre­
zenlHC"YJncgo, · centralnego ja~ In­
ne wielkie miilsta .Dl4tego tei' za­
.;t:ęlo LI n ·is JUŻ budowę W~pHnlt1-
tego gmA<'hu te'1tnilnego 1Jt7..Y Plil­
cu Dąbrow~k le110. Teatr ten z<'­
stRnia w najbliiszym czasie wylrnń 
czony. 

• • • 
Tnk w oi?ńlnych zarvSllC'h "Y• 

glącfa Ją o~iaJ?n ięt·ia f,od il . na prze· 
~tr7,eni ost>1t1dch l11t . Moilemy ~łJ­
bre z du'ną powiedzieć że niP 1e~t 
to miilo, choc do ?.robienl;i poz„sta 
ie nam jeszne wiele W op!lrcm 
o naszą lwiową 'Knn~tvtucję o!o­
czone troskliwym stllraniem pań­
itwa - m la~to nAR7.E' z dnia na 
d1.1en zmiPnia swoje ohlicze. 

Lórlź dzi~leis7.a Rbnówclo nie 
jest podohn11 do f,ocł7.i wcmra,j­
szej, a Łódź: jutra będzie todt.1~ 
socjalistyczną: '8. D. 
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Na IV Światowy Festiwal 
Młodzieży Studentów 

Rok tysiąc dziewięćset czterdziesty czwarty, 
Sierpniowa noc. Dwudziesty trzeci. 
Nad Dambowicą huk I płomień 
I kslętyc krwawo w wodzie świeci. 
Lud Bukaresztu za broli chwyta, 
pomara Armil Stalinowskiej, 
Nadchodzi woln-0ść. Wrór się cofa 
przed wojskiem robotniczo-chłopskim. 

I wznosi Rumun nowe miasta, 
przepędził panów, tron obalił. 
Zakwita ziemia nad Bystrzyc"­
kledy buduje lud socjalizm, 

Studencie łódzki, łódzka tkaczko 
płomienne serce stąd powieźcie, 
Przekażcie młodym naszą miłość 
na Festiwalu w Bukareszcie, 

Nad Dambowfcą kslętyc łwlecl. 
Sierpniowa noc. I pleśń skrzydlata. 
O pokój toczą bitwę młodzJ, 
Naprzód, młodzieży świata! 

11'.NUSZ SKOSZKIEwtCZ 

Opowieść o prawdziwej młodości 
Z szeroko otwartego okna, w 

którym wiatr kołysał mu 
ślinową firanką, buchał 

raz po raz wesoły, młodzieńczy 
śmiech. Idący ulicą ludzie zatrzy­
mywali się i z ciekawością sp-0-
glądali na mijany dom przy ul. 
Pieniny na Stokach. 

Stali mieszkańcy tej dzielnicy 
imali go dobrze. Gdy tu powstał 
wiele się zmieniło na zapomnia­
nym niegdyś przedmieściu. Na uli 
cach błyszczały Jl\Z elektryczne 
światła, nowowybudowaną linią 
!tramwajową przybliżyła się Łódż. 
Stoki zaczynały swe nowe życie, 
tak samo jak i mieszkanki owego 
młodzieńczego, takim radosnym 
gwarem tęt.n,iącego domu. 

Kiedy Ziutka przyszła tu po raz 
pierwszy obrzuciła radosnym wzro 
Idem widny i jasny pokój, białe 
firanki w oknach, wygodne łóżka 
z materacami, własne szafki, i ca­
łe to pachnące świeżością umeblo 
1Wanie. 

Pomyślała, że przydałyby się ja 
kieś serwetki, na nocne szafki, no i 
ikoniecznie kwiaty. Inne dziewczę­
ita były tego samego wania. Nic 
więc dziwnego, że już naLZajutrz 
ipachniało bzem we wszystkich po 
!kojach, że na pał'apetach okien 
wyrosły różnej wielkości wazony 
li. flakoniki. 

Dom Młodego Robotnika na Sto 
!kach wszedł w historię tej dzielni 
cy radością i śmiechem, piosenką 
i kwiatami. Ale nie tylko tym. 
Stał się dumą swych mieszikanek, 
wśród których nierzadkie były 
:nazwiska takie jak właśnie Ziut­
lki, znanych na całą Łódż, a nawet 
.i kraj przodowników. 

* . * * 

K 
iedy Ziutka Bachul po raz 
pierwszy przekroczyła wraz 
ze swymi koleżankami próg 

!krajalni, przywitała ją cisza i ob­
ce spojrzenia. Brygadzistka To­
maszewska z niechęcią patrzy­
ła na młode dziewczęta, które po 
ukończeniu szkoły przysposobie­
nia przemysłowego przybyły do 
łódzkich zakładów dziewial'S'kich 
dm. Rychlińskiego. 

- Nie zawracajcie mi głowy z 
tymi formami! - ze złością odpo 
wiadała brygadzistka Tomaszew 
ska na najgrzeczniejszą nawet pro 
śbę. - Nie jestem tu od tego, że­
by wam wszystko pod nos podty­
!kać· Same się postarajcie o sza­
blony, a jak nie, to fora z krajal­
ni tam, skądeście przyszły, na 
11Szwalnię! 

- Ale przecież ukończyłyśmy 
w s?Jkole dział kroju. To jest na­
sza specjalność tłumaczyły 
dziewczęta. 

- A poz.a tym chcemy praco­
wać dobrze i wydajnie. Chcemy 
aby cała fabryka zobaczyła, że 
SPP-ówki potrafią robić, że po­
rtrafią nie tylko wykonywać, ale i 
przekraczać normy! 

- Już ja wam pokażę jak to 
się przekracza normy.„ - zdener 
wowała się Tomaszewska i od­
burknęła najbliżej stojącej Ziut­
ce ·Bachul. 

- A ty Bachulówna tutaj no­
wych zwyczajów nie wprowadzaj 
i pilnuj swojego nosa. Uważaj, 
żebyś chociaż normę wyrobiła. 
Upływał dzień ro dniu. Ziutka 

l jej koleżanki, tak jak przepo­
wiadała Tomaszewska, wyrabiały 
zaledwie po 80 proc. planów. Do 
awego pięknego domu na Stokach 

wracały smutne 1 zamyślone. Aż 
naraz.„ 
Było jeszcze ciemno w poikoju, 

gdy Bachulówna zerwał.a się z 
łóżka i wybiegła na korytarz 
DMR-u. - Czesia, Wieśka, Tere­
sa! - wywoływała koleżanki z 
pokojów. Gdy zebrały się wresz­
cie, rozespane jeszcze, opowiedzia 
ła im to wszystko, oo przyszło jej 
do głowy w ciągu nocy. 

- Wiecie oo dz.ie~zyruki... za­
kładamy brygadę! Naszą ZMP-ow 
ską brygadę pionierską! Wffiśnie 
na krajalni. Pójdziemy do dyrek­
cji, do organizacjł partyjnej i mło 
dzieżowej. Muszą nam pomóc. Fa 
bryka nie wyrabia planów, a To­
mas.Zewska i inni dławią każdy 
zryw współzawodnictwa. W poje­
dynkę nie damy rady, ale w bry­
gadzie pokażemy, że normy moż­
na nie tylko wyrabiać ałe i prze 
ikraczać. I to właśnie na krajal­
ni, która jest wąskim gardłem fa 
bryki. 

W lutym 1952 roku powstała 
ZMP-owska brygada pionier.>lka 
im. Hanki Sawickiej. Na czele jej 
stanęła Ziutka Bachu!. 

* • * 

C
zesiu! Sprawdź Obecność w 
brygadzie„. Basiu, c:z.y masz 
już przygotowane szablony'! 

Za pięć minut roZJpoCZyna się 
zmia·na. Musimy dziś osiągnąć 170 
proc. - instruowała brygadę Ziu 
ka. 

Tomaszewska już się nie naśmie 
wała, już nie wzrusza.la z gnie­
wem ramionami. Zrozumiała, że 
nie da rady, że za brygadą stod 
cała fabryka„. Zrazu nieufnie, 
a potem z coraz większym zainte­
resowaniem cała załoga zaczęła 
przyglądać się pracy brygady. Na 
tablicach kontrolnych plany bry­
gady im. Hanki Sawickiej wspina 
ły się wciąż w górę czerwoną, zwy 
cięs:ką linią. Coraz więcej robotni 
ików zaczęło spoglądać z dumą i 
życzliwością na t>racujące dziew­
częta. 

- To wstyd, żeby one potrafiły, 
a my nie.„ - mówiOIIlo w fabry­
ce i rozpoczęło się współzawodnic 
two o to, kto lepiej i · więcej. Ro­
sły plany brygady, rosły i osiąg­
nięcJa fa.bryki. 

Kiedy ten czy ów próbował je­
szcze po staremu zastawiać maszy 
nę, inni wskazywali mu na wy­
kres obrazujący wykooanie pla­
nu. 
Dzięki brygadzie współzawodn.ic 

two pracy odniosło swój pierwszy 
sukces, a dzięki ·współzawodnic­
twu robotnicy zbliżyli się jeszcze 
bardziej do siebie, zaczęli uważ: 
niej patrzeć dookoła, obserwowac 
jakie mają przeszkody w pracy, 
co im utrudnia robotę. I teraz 
wroga postawa Tomaszew~iej .zo­
stała szybko ujawniona. Usunięto 
ją z zakładu. 

Brygada im. Hanki Sawickiej 
stała się chlubą fabryki. Na zlot 
w Warszawie Ziutka i jej towarzy 
sZJki zawiozły dumny meldunek -
251 proc. wykonania planów pro­
dukcyjnych. 

* •• 

Z 
a oknami jes·t mroik. Jasna 
lipcowa noc oświetla śriące 
twarze dziewcząt. Ziutka 

Bachul nie może spać. Co chwila 
spogląda na list leżący na noc­
nvm stoliczku. Do rodziców, do 

dwojga starych ludzi, mieszikają­
cych w dalekim Jordanie. Ojciec 
wrócił już pewnie z pracy - my 
śli Ziutka - a morże idzie teraz w 
nocy wzdłuż torów, pełniąc swoją 
kolejarską służbę. A mama„. O, 
ona na P.ewno najwięcej ucieszy 
się moim li.Sitem. Nie jestem gor· 
sw. od moich sióstr; Geni, c~ to 
j~t już nauczycielką, lub Zosi, 
która akurat w tym roku otrzyma 
ła maturę i ·wybiera się na uni­
wersytet. 

Przytula twarz do chłodnej po­
du~i i przymyka oczy. Co też po 
wiedzą sąsiedzi w Jordanowie, gdy 
dowiedzą się z listu i z gazet, że 
jako delegatka jadę na Festiwal 
do Bukaresztu„. 
Muszę przywieźć brygadzie du­

żo, dużo słodkich winogron .. , 
uśmiecha się coraz baTd.ziej pod­
dając się snu - i dla każdej z 
koleżanek znaczek od naszych LZa­
graniC7Jilych towarzyszy: radziec­
kich, chińskich, niemieckich, kore­
ań&1dch, francuskich, angiel­
skich.„ 

Od wszystkich, Od wszyiotkich; 
którzy tak jak i nasza brygada 
pragną pokoju, którzy o pokój ten 
pracą i całym swym życiem waJ­
czą„. 

„.A ja im, tam w Bulreresz.cie 
opowiem o naszym życiu, o naszej 
pięknej, prawdziwej młodości, 
którą dała nam Polska Ludowa. 

Kryst. Wynykowska 
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nieodłączną częścią 
naszego życia 

T E~OROCZNE .święto, IX rocz 
rucę powstania władzy lu­
dowej i I roc:micę uchwale­

nia K?nstytucji Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej - obchodzimy 
szczególnie uroczyście. 

Mimo, że ruch sportowy w na­
szym mieście nie nadąża jeszcze za 
rozwojem gospodarczym i poli­
tycznym w kraju, to jednak w o­
kresie ostatnich dziewięciu lat ma­
my dość poważne osiągnięcia na 
odcinku umasowienia wychowania 
fizycznego i sportu wśród mas pra 
cujących i młodzieży. Podniósł 
się także poziom sportu wyczyno­
wego. 

Jes-t to wynikiem trosld i opie­
ki partii i rządu ludowego. To­
warzysz Bierut niejednokrotnie 
podkreślał, że kultura fizyczna jest 
jednym z bardzo ważnych czynni­
ków wychowania socjalistycznego 
i podniesienia stanu zdrowotnego 
ludności.' 

Po raz pierwszy w historii Pol 
ski znalazły się w Konstytucji 
artykuły mówiące o sporcie. Ar­
tykuły 40, 59 i 72 gwarantują 
między innymi rozbudowę urzą­
dzeń sportowych, dają prawo ko 
rzystania z nich i zrzeszania się 
w organizacjach sportowych. 
W 339 kolach sportowych w Ło­

dzi mamy zrzeszonych 36.981 człon 
ków. Zdobyliśmy dotychczas 31.415 
odmak SPO. W ostatnich dwóch 
latach w biegach narodowych star 
towało 39.613 uczestników, w mar­
szach jesiennych 64.852 uczestni­
ków, w tegorocznych ZMP-owskich 
kolarskich raidach pokoju starto­
wało około 1.000 uczestników. Po­
siadamy 1.363 sklasyfikowanych 
zawodników. 9 mist.rzów spor\u; 
Głażewską, .Pawlaka, Prywera, Bo­
nieckiego, Barana, Gabrycha, Be­
ka, Zakrzewską i Sałygę. Ponad 
400 zawodników posiada I i II kla­
sę. 

Łódzkie męskie drużyny koszy­
kówki stanowią czołówkę w Pols­
ce, zdobywając przez „Włókniarza" 
mistrzostwo Polski. Reprezentacja 
Łodzi zdobyła w roku bieżącym 

Puchar Miast, a młoda drużyna 
„Ogniwa" weszła do pierwszej li­
gi jako trzecia łódzka drużyna. 
Również drużyna kobieca Włók­
niarza" zalicza się do czołÓZvki w 
naszym k,raju. Drużyna kobieca 
„Unii" posiada tytuł Mistrza Pol­
ski w piłce ręcznej i trzecie miejs­
ce w siatkówce. Do czołowych dru 
żyn w kraju zaliczone są druży­
ny męskie AZS w siatce i „Włók­
niarza" w piłce ręcznej. 

Mimo znacznie gorszych od in­
nych miast warunków do uprawia­
nia hokeja na lodzie, Łódź zdoby­
ła w br. mistrzostwo Polski junio­
rów. W tej dyscyplinie sportowcy 
nasi zdobyli na Zlocie Młodych 
Przodowników w Warszawie III 
miejsce. 

Mamy 1)oważ!lle wyniki w kolar­
stwie torowym i swsowym, w sza­
chach, tenisie stołowym strzelec­
twie, pływaniu i lekkiej 'atletyce. 

W zrzeszeniach i kołach sporto­
wych wychowanie fizyczne staje 
się coraz bardziej powszechne i po­
pularne, świadczy o tym udział 
14 tys. sportowców w święcie kul­
tury fizycznej w ubiegłym roku o­
raz przebieg tegorocznych sparta­
kiad zakładowych. 
Powstały w Łodzi 3 baseny od­

kryte. Dzisiaj właśnie oddany zo­
stanie do użytku największy basen 
10 torowy o rozmia.rach 25 m na 
50 m. Oddane zostało do użytku 
kąpielisko w Rudzie Pabianickiej. 
Przebudowuje się stadion Włóknia­
rza ;przy Al. Unii, budujemy je­
den z największych obiektów spor 
towych w Polsce - piękną halę 
sportową.. 

Przy pomocy ZMP przeszkoliliś­
my od ubiegłego roku 33'7 sędziów 
sportowych w różnych dyscypli­
na.eh sportowych. Sędziowie ci to 
w większości młodzież. Rekrutują 
się oni przeważnie z członków 
ZMP i oddają się swej pracy spo­
łecznej z zapałem i entuzjazmem. 

Przeszkoliliśmy dotychczas ogó­
łem 524 instruktorów, pomocników 
i organizatorów WF i Sportu. 
Osiągnięcia te powśtały bez­

sprzecznie dzięki dużemu udziało­
wi działaczy sportowych pracują­
cych ofiarnie społecznie czy zawo­
dowo na odcinku kultury fizycz­
nej . 

Setki tysięcy sportowców w ca­
łym kraju są najlepszym dowodem, 
że sport stanowi dziś w Polsce nie­
odłączną część naszego polityczne­
go, gospodarczego i kulturalnego 
życia. 

Udział sportowców w akademiach 
i imprezach dla uczczenia 22 Lipca 
stanie się wielką manifestacją na­
szych sił i radości - jako współ· 
twórców nowego, szczęśliwego i ra­
dosnego życia. 

Zdzisław Borowski 
sekretarz ŁKKF. 

I Złożeniem wieńców 
robotnicza Łó<M 
czci pamf ęć tych, 
którzy polegli 
za naszą wolność 

O godzinie 16.30 plac przed Pom­
nikiem Wdzięczności w Parku Fonia 
towskiego zaroił się od ludzJi. Przy­
było tu ze sztandarami i orkie­
strami ponad 1..000 delegacji łódz­
kich zakładów pracy, by u stóp Pom 
nika i na grobach żołnierzy radziec­
kich uroczyści.t: złożyć wieńce ~ w 
dowód wdzięczności dla tych, któ­
rzy polegli za wolność i niepodle­
głość naszej ojczyzny. 
Wieńce złożyła również robotni­

cza Łódż u stóp Pomnika Nieznainego 
Żołnierza i w byłym obozie koncen 
tracyjnym na Radogoszczu. (g) 
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